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12 bm. oclibęd.zle si• posłedzea.łe 
Ila.dy Społeczno-Gospodarczej pny 

, Sejmie. Zaopiniować ma ona pro­
jekty dw6ch ustaw dotyczącyeh 
emerytur i rent, ~tóre n.le maj­
dują 11i1t w zreformowanym w 
grudniu ub. roku pownech.nym a..,­
atemde emerytalnym.. Ohod7.L o pro­
jekt :unia.ny niektórych przepisów 
o świadczeniach z ubezpieczenia 
epołecznego i o zaopatrzeni.u eme­
rytalnym oraiz o proponow8!I1Ą usta­
Wił o zaoPatl'Zeniu emerytal113'1D 
&6mików t ich l'Od.zla. 

(PAP) 
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Wioopremler M. P. Bakowski - przewodnleząe,Yfil Noworoczne spo1lkonie 

Posiedzenie Komitetu 
in.sł 

, 
ow ron 

Układu Warszawskiego· w Pradze 
11 bm. w Pradze rozpoczęło się posiedzenie Komitetu Mini­

strów Obrony państw-str.on Układu Warszawskiego. Polskę re­
prezentuje wiceminillter obrony narodowej, gen. broni Florian 
Siwl·ck.i. Komitet ten je.tt najwyższym kolegialnym organem 
wojl)Sowym sojuszu państw socjalistycznych. Obraduje z ud.zda­
łem naczelnego dowódcy ·1 szefa sztabu Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Układu. Jego zada.niem jest koordynowamde po­
lityki obronnej pa{istw - członków sojuszu, 

W posieduniu, kt6remu prHwod.nlczy mi.ndst.er obrony naro­
dowej CSRS, 1en. armil Martin DźuT, uczestniczą równdet: 
mimUlter obrony narodowej LRB, gen. aNnid Oobri Dżurow, 
minis·ter obrony WRL, gen. armil Lajos Czl·nege, minister o­
brony narodowej NRD, gen. armii Heinz Hoffmann, ministe'r 
obrony narodowej SRR, gen. płk Constantin Olteanu, minister 
obrony narodowej ZSRR, m~rs.załek Związlru Radzieckiego 
Dmi·tri.j Ustimow oraz nac1elny dowódca Zjedn~zonycb Sił 
Zbrojnyeh państw•tron Układu Warszawskiego, marszałek 
Związku Radzieckiego Wi'ktior KuHkow I s-zef sztabu Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych państiw-ctro;n Układu Warszawskiego, gen. 
armil AnatoHj G!'libkow. Powstał centralny zespoi . . w·t .. 

'ąc w l anow_1_e_-r1 zakońc~:"~-;~b;::=~;;i;rs'ki;h 
'llradyc:r)nym .wy.crza.jemodbyłoeię wttr.oraj w P.alacu Wlla.now- I rozmów gospodarczych 

Ili 
PNllel Ił.Idy Mlll.Wr6w powołał Oentratay Zesp6ł Koordyna­

cyjny do Spraw WJ'lpoczynku Wakacyjnego Dzieci i Młodziety, 
któremu przewodniczy wicepremier Mleczy.sław F. Rakowski. 
W skład zespołu wchodzą przedstawłciele wielu rawrtów, orga­
niacli mł.o&ieżowych t 1opołecznych. 

- Zadaniem oentrałnego Z9!PO- l młod.ziety. Uetalimy wytyczne 
łu, jak poinformował dziennikarza do przeprowadzania ak.cjj letniej 
PAP jego sekretar.z, wicemlm.ister pr.zez organdzaborów wypocz~ku 
ośw„i.a.ty i wychowani.a, ge.n dyw. waltacy}nego i tru;tytucje współ­
lan Czaipla, jest koordynowanie działające. 
organizacji wypoczynku wakacyj­
nego w bieżącym roku. Do azcze­
gółowych obow~ązków zespołu na­
leżeć ~dzle oklreślellie l)Odstawo­
wych załiożeJ\ wypoczynku oraz 
aasad jego org.ani.zacji I . ftnauo­
wani.a.. Będ~emy lnap!rować zakła­
dy prac„, a tak:t.e or&a.nleacje 
młodzletowe, apołecme i apół­
dzlelcze. do iromad'Zenda łtodków 
na wypoczya:iek waka.cy}ny dzieci 

Zarzą&euie obi.łgouje przewOOnl­
czącego centralnego :zespołu do 
przedłożenia w terminie do 31 
m.aJa br. pNzesowd Rady Mini­
strów całościowego planu akcji 
wypoezynku, a do 30 września br, 
informacji o przebiegu I . wylli­
kacll organizacji WTPOCZynku wa­
kacyjnego dzieci i tnłodzieły. 

(PAP) 

Kamienie i śmieci 
w. przesyłkach z RFN 

Kolejne „dary" 
a chany 

Wczoraj dCJ Wyd%1.ełu Poeztowo­
Celnego przy Okręgowym Urzędz.i.e 
Przeworu Poczty Łódi - Il do­
tarły kolejne dwle oburzające 
przesyłki z Republiki Federalnej 
Niemiec. Sprawa ta przestaje już 
dziwić i wygląda na cyniczn.ie za· 
planowaną akcję o charakterze po­
litycznym. 

Przypomnijmy, ze 5 .tyc:zm.ia 

Tym !'a'Zem l>?IJ:My'łka nadana 
27 grudnia adresowa.na była do 
Urzędu Gminy - Miasta - Badynia 
- Krosno Odrzańskie. Jak nam 
oświadczył naczelnik Oddziału 
Poczty Urzędu Celnego w Łodzi - · 
Bogusław Kędzia, i ten list prze-

CDalszv eiu na łtr. 2) 

akim 111oworoame spotkani. pNewodniezącego Rady Państwa 
HenryOta Jabłońskiego z czronkaml. kOl'lpUSU dyplomatycznego, 
~dytawanego w Wa=awde. 

· Zwracając •I• do dY'IJl011111lt6w 
Henry'k Jabłoński podkreślił m. ~n. 
że w 1983 r. Polska będ.zie 1lę sta­
rała wnosić jak największy wkład 
w utrwalauie pokoju, odprężenia 
miedzyn.arodowego i międzynaro­
dowej wsp6lpracy. Opowiadamy się 
za podtrzym111niem i pogłębianiem 
dialogu i konsuat.aoji między r.zą­
daml, mężami stanu oraz wszyst­
kimi siłami apołeez.nymi, decydu­
jącyinU o poHtyce !eh państw. Za 
najbldrhue zadauie w tym zakre­
sie uważamy doprowadzenie do 
korzystnego za1tońC'Zen.ia spotkania 
madryckiego KBWE. W nczegól­
noici Liczymy na decyzję o zwoła­
niu konferencji w !IP.rawie łrod­
ków budowy zaufania. od.prężenia 
militarnego i rozbrojenia w Euro­
pie. Opowiadamy sill za wszech­
stronnym rqzszeNanlem wspólpra­
ey gospodarozej, likwidacją wszel­
kieh utrudnieJ\ I dygkryml'IlaeJi w 
tej d%iedzinie, za rozwojem wspól­
działl!ID.ła w deiedzirnie kultury. 

~odnlC'ZąCT Rady Państwa 
zlotył za pośrednictwem ambasa­
dorów najleps"Ze ż;reze.nia dla re­
prezen towanycll przeź nich naro­
dów, dla najwyi.szych władz f Ną­
dów fob państw. 

Za tyczenła Ile 1'()d'Zlę'ltował od-
'" j~ni.a.llł"- 1t. - .z·~~ 1:'J!°l)l' \ 

-------
dn>J.om.at~ego, ambasador Lu­
dowej Republlik.1 BułgarlL Iwan 
Nedev. Podkreślił m. in„ M: dzięki 
prowadzeniu p!."Ze.z Polskę poLityki 
p0prawy klima.tu dialogu i współ­
pracy państw o różnych ustrojach 

·cDaJ.szv cla.lr na str. 2) 

20i21 b:m. 
wspólne plenum 

z i 
11 bm. odbyło at• 'D()Sledi:enłe 

Biura Politvczneiio KC PZPR i 
Prezvdlum NK ' ZSL, na którym 
rozpatrzono 1 orzvieto podst11wo­
we materialv "na wspólne olenum 
KC PZPR l NK ZSL. 

Biuro PolitYC%11e KC PZPR i 
Prezvdium NK ZSL postanowiły 
zwołać w dniach 20 i 21 stvc:rnla 
br. zat>OWiedziane wcześniej ws1Pól­
ne nlenum KC PZPR I NK ZSL 
ooświęcone zadaniom naTtli i 
stronnictwa w rozwoiu rolnictwa 
I osiuanlu ara,mowvstarczalności 
"'v·w 1.; "' ~u. (PAT') 

Rozmowy J .. Andr~powa ·z H. J. Voglem 
We wtorek sekreotari 2ene:MlnY 

KC KPZR Juri.j Andropow pr~yjął 
członka nrezVdium Socjaldemo­
kratvcznei Partii Niemiec, kan­
dydata SPD na stanowisko kanc­
len:a RFN Hainsa-Jochena Vogla. 
przebvwa lacel!o w ZSRR na za· 
nroszenie Związku Radzieckich 'fo· 
warzvstw Przviainl ; Wsoółpracy 
Kultillralne1 i Zaiira'lllca. 

nia I oowszechneao bezpieczeństwa. 
W tY'!ll właśnie kierunku . 
stwierdził Jurii AndropOW - idą 
oronozycie nai'istw - stron Ukła­
du Warszawskiego. zawarte w de­
klaracii oolitvcznei orzvietei na 
P<>siedzeniu Doradczego Komitetu 
Pollitvc71ltee<> 5 .atycznfa br. w 

Pradze . . 
J. Andropow zwrócił uwagę awe­

iro rozmówcv na szc-Lel!ólnie nie­
bezpieczne dla l)()koju w Europie 

CDaJaży clart na Itr. I) 
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W dni&ch od I 4o 11 bm. toczyły .s.lę w Warszawie polsko­
węgierskie rozmowy 1ospodarcze. którym przewodniczyli: wi­
cepremier PRL Zbigniew Madej i zastępca przewodniczącego 
Ra.dy Ministrów WRL J07.5ef Marjai, W t.oku rozmów zwró­
cono uwa.gę na konieczność poprawy rytmiczności dostaw, co 
uwaru.nkowane j~t m. in. sprawniejszym zawieraniem kon­
traktów. Strona polska zasygnalizowała możliwość da,lszego 
zwiększeni.a eksportu usług przemysłowych I budowlano-mon­
tażowych do WRL. Jemśmy zai.nteresowanl r6wn.iei dostawa­
mi w~erskich autobusów „Ikarus". 

•• """' U.zgod;ndono, i.e nlezaled:nłe od u- 1rty'lruł6w rolnCH1pożywczych l 
sts.len przyjętych w protokole h&n- konsumpc!yjno-'Przemysłowych pro­
dlowym na rok 1983 rozpatrywa· tokół handlowy zakłada znaczn._ 
ne ~ą inne, zgłoszone ·. w toku przewagę importu węgierskiego w 
rozmów prOipazycje dalS'Zego roz- stosunku do naszego eksportu. 
szerzenia w ajemnej wymiany Zw·iększony lmoort dotyczy m. in. 
handlowej w br„ jak równiei u- farmaceutyków (wzrost o 3 mln 
stalone za.staną sposoby ich reali- rubJ.i), galanterii włókien.ni~ej 
zacji. Dla zw,ieklszen!a korzyści (wzroot o 25 proc.), mebli (wzrost 
płynącycll z dwu.strontnej współ- o 100 proc.). W protokole ujęto 
pracy gospodareotti celowe byłoby po 11az pierwszy dostawy z w.­
- jak wskazywano - rozpatne- gier m. in.: 3 tys. ton drobiu bi• 
nie nowych form rozliaanaa obro- tego jaj wartości 1 mln rubli. 
tów handlowych między Polską a konfekcji wartości . 2 mlm rubl·ł. 
Węgrami. Bardzo wainym elemen- 100 \ys. par rękawiczek skórza· 
tem "'"'1'.'~Pnc:;r w d?:fł!dzłnie ...,."!!!- nveh .cr.az tkarln oQiiciowo-meblo­
mysłu motoryzacyjnego Jest pla- wycli \"Jartości 300 tys. rubli. 
nowana długoletnia kooper.ae}a przy Wśród innych toWarów importo-
produkcji autobus6w. wanych z Węg.ier cenne dla na• 

Omawiano tak.te apr•wy swaą- szej gospodarki 11ą przede wszyst• 
zane z koordynacją narodowych kim dostawy tlenku glinu i alu­
pla.nów aP9'1eczno-gospodarczych. · minium, części umlennyeh do au• 

Przedyskutowano ponadto głów- t.obusów „Ikarus" oraz do loko­
ne kierllalkd długofalowej współ- motyw spalinowyeh I wagon6w 
pracy gospodarczej Polski i Wę- motorowych, a takie dostawy ele­
gier, oceniając, że illtnleją w tym mentów i Podzespołów elektrolllicz-
zakresle szerokie moiliwości. nych l aparatury medyC'Z'Ilej. 

11 brn. Pod'Plsany ro.ętal w War- - (PAP) 
szawle protokół o wzajemnych o­
brotaeh towarowych i płatndozych 
między Polską a Węgratnd na 1963 
rok. 

Dut.e znaczenie dll• nanego kr~­
ju będą miały dostawy towarów 
rynkowych z Wegier. W grlllpie 

zgłoszono do odprawy cclinej w 
Łodzi dwie paczki nada.ne w Umę­
dzie Po&towym w La\lehringen 
pod adresem urzędów gminnych: Pę­
ciszów - Trzebn.i.Ca t Łrutmo -
Gryfice. Przesyłki zaadresowane 
by~ prawdopodobnie ręką tej sa­
mej osoby I według deklaracji celnej 
miały zawierać tywność. Jak wia­
domo, w starannie zapakowanych 
pudłach znajdowały 1!ę polme ka­
mienie zawiinięte w niemieckie ga­
i:ety, papierowe pudełko po ryb­
nych konserwach I metalowa ptlł!l'Z­
ka zawierająca karmę dla rwie­
rząt. Nadawca dorzucił także kilka 
ulotek p!sa'llych w języku polskim 
I niemieckim dotyczących... praw 
Niemiec do polskich ziem zachod­
nich. Ulotki pisa0ne były w formie 
listów; sygnowanych przei: nieja­
kiego R. Rohrbacrha. Jedna z pa· 
czek zawierała również 4 ulotki z 
portretem papieża Ja·na Pawła TI 
opatrzone obraźliwym! ,,00.plsamt 

Dokonano wvmianv '()O!!ladów na 
Wiele bieżacvch nroblemóW 'D()li­
tvkl miedzvnarodDwel. 1ak rów­
nież nrzedvskutowano kwestie sto­

. sunków dwustronnych między 
ZSRR i RFN. 

Delel!acie KPZR I SPD w:vrazi· 
łv zanieookoienie z oowodu wzra­
sta.1aceao zaost;n:enia n-tuacii na 
świecie, nuilalace.l(o •.ie wvścl11:u 
zbroif'il l 'OOWatn o zaarożenia 
uokolu. 

Delegacja kubańska 
ucie · . Len.ina 

DZIER 
KIESIE 

W łnła łzllłejnym 
wzeszłe o rodz. 'l.41. 
su. l5.48. 

li o A ce 
sajłde 

lmle In obchodzę: 

Wczoraj do odprawy celnej zgłd-
1zono kolejne dwie przesyłki. Za­
wartość pierwszej była identyczna 
Jak: w opisa'Ilych już przypadkach. 
Na liście przewozowym · w!drniało 
łnne nazwisko nadawcy oraz na'Z­
wa miejsrowoścl Lau~enburg 

CIEPŁA 
ZIMA 
Początek styc7.lllla p~łina 

sławną ciepłą i:imfl w 1975 roku. 
Tegoroczny styczeń za.powiada się 
cieplejszy niż normalnie. Instytut 
Meteorologii l Gospodark~ Wod·nej 
przewiduje w okresie do 10 lutego 
średnie miesięc7lne temperatury po­
wyżej normy, zaś opady - zbliżo­
ne do normy. Srednie temperatury 
dla okresu od 11 stycznia do 10 
lutego obliczone na podstawie wie­
loletnich obserwacji z lat 1900-
1977 wynoszą od minus 3,6 st. do 
minus 1,1 st , zaś opady w tym 
czasie kształtują 11ię w granicach 
22-35 mm. 

W ciągu najbliższych czterech 
tygodni można spodziewa/' się oko­
ło 22 dtt 1 z temperaturą maksymal­
ną powyżej o st„ około 7 dni z 
tempPraturą minimalną ponH:ej 
minus 5 st„ około 16 dni z opa­
dem oraz około 7 dni z pokrywą 
śnieżną. 

iPAP) 

'rak oto prezentuje a!ę kolejna 
porcja ,darów" nadesłanych ,s mył­
lą o głodujących Polakach" z Repu­
bliki Federalnej Niemiec. 

Foto: A. Wach. 

Jurij AndrapiOw l>l"Zedlltawił wy­
siłk·I KPZR i naństwa radzieckie­
l!O malace na celu zahamowanie 
wvścil!u zbt'Oień nuklearnych i !n­
nvch. zaoobieżenle wvbuchowi woj­
nv ladrowe1. umocnienie 'DOkolu 
w EurOPie i na świecie oraz 
rozwó1 szerokie!. wzalemme k<>­
rzvstne1 Ws'PółPraev panstw o 
odmiennvch ustrojach s1'(>łecznych. 
Wviaśnlł sens wooozvcli ZW'azku 
Radzieekieeo . Z'loionvch w czasie 
rozmów z USA w &'Oraw'le broni 
nuklearnej średnieito z.asi~.i w 
Eurooie oraz strate1dcznvch rbr<>­
ien nuklearnvch. t>Odkreślalac. :te 
nrooozvc łe te otwiera la realna dro­
lie do s'Prawlediiwve~ . nie na­
rusza lacvch · beznleczeństwa żadnej 
Jle ,tron oorozumień o radvkalnej 
redukcti arsenałów nuklearnvch, 
do um0cnlenia wzaiemneto zaufa-

Przebywaiaea w iu1szvm kraJu 
deleiracla Komitetu Centralnego 
Komunistyczne; Parti.1 Kubv ·.za­
kończvła we · wtorek 1>0byt w 
Krakowie. De1e2aej,a, - której 
orzewodniczv II sekretarz KC KP 
K.uby, I .zaste-oca nrzewodniczace­
iro Rady Pia.ństwa i Radv Mini­
strów. ml:nlster rewolucyjnych sił 
zbrojnych Raoubłild Kuby Raul 
Castro Ruz zwiedziła tysiącletnią 
kopalnie soli w Wieliczce, Wa­
welskie Wzirórze oras zabytkowe 
centrum Krakowa. . 

11 bm. deleit.aoia. 'Ir skład któ­
ref wchodziła również małżonka 
Raula Castro Ruz - zutepea 
członka Biura Polit:vczne,l!o KC 
Komunlstycmeł Partii Kuby, prze­
wodnl<:zaca Zarządu Głównego 
Zwiazku Kobiet Kubałlskieh Vilma 

·mm === =,.,,.,, = ---~-~ •• 

u 
Coru głośni~ Jest o potrzebh! 

ustawy antymonopolowej. Miałaby 
ona sprzyjać zapobieganiu niektó­
rym niekorzystnym zjawiskom wy­
nikającym z wY?ączności, a w ślad 
za tym i godzącemu w kO<!ISUmen­
tów dyktatowi w zakresie produk· 
ej! I sprzedaży. Potrzebę ustawy 
podkreślono ostatn.!o na posiedze­
niu rady rynku. W wypowiedzi 
dla PAP - badający tę proble­
matykę prof. dT Stanisław Sołty­
siński, dziekan Wydziału Prawa 
Uniwersytetu Im. Adama Mickie­
wicza w Poznaniu, p-rzedstawH 
swój pogląd co do treśe:l i zakresu 
takiej ustawy. 

- Główna myśl, ~t6ra P"Y'łw!e­
ca zwolen'Illkom ustawy Jest caHi:o­
wiclc zbieżna z koncepcją reformy 

gospodarczej: chod211 o tworzenie 

waru'Ilk6w wspMzawodinłctwa go­
spoi:iarc:iego. Przyszła ustawa mu­
si uwzględniać · spe<'yfik~ socjali­
stycznei gospodarki oolskiej I opie­
rać 1ię na moi:nwie jasno sformu­
łowanych celach. Dotfchczasowe 
d~wiadczen·ia krajów socjal'i!Jtycz­
nych w tym zakresie są znikome 
- powiedz.lał prof. Sołtysiński. 

Celem usitawy powiama być 
och'l'Olla mechanl:mnu uczciwej kon­
kurencji I ochrona społeczeiistwa 
przed nadużyciami czynionym! w 
Interesie mającego pn:ewagę eko­
nomiczną · przedsiębiorstwa. Powin­
no to sprzyjać współzawodnictwu 
gospodarczemu oraz • tworzeniu 
warunk6w powstainia rynku konsu­
menta. 

Jegn przeciwieństwem Jest oczy-
wiście fY'?lek monopolistyczny. 

Warto tu zwr6cl6 uwagę na takie 
właśnie zjawiska ujawniające się 
nieraz - zbyt często - w proce­
sie tworzenia zn:eszeJ\ gospodar­
czych, powstających. po rozwiąza­
niu zjednoczen. Z moich doświad­
czeń, jako doradcy grupy przed­
siębiorstw zamierzających utwo­
rzyć tzw. przedslęblorntwo wspól­
ne w formie spółki z ograttlczoną 
odpowłedzia!tnościlł wytni,ka, ie 

- c 
bra.'trl:owe mł'llisterstwa u.ehęcają 
do powoływania' zrzeszeń, nato­
miast mnożą utrudnien.ia gdy cho­
dzi o spółkę. Ta ostatnia samo­
rządna forma współpracy ogranicza 
bowiem wpływy aparatu mlnisteir­
stwa. Wszystko to nakazywałoby 
wyposażenie nowego prawa w iin­
strumenty mogące skutecznie zapo­
biegać soJuszowi czynników mene­
d.żersko-hlurokratycz:nych,, fawor:r-

!°.di:>ln de · CuhO - a1)0tkała Irle 
z klerow·nictwem t>Olityci:nym i 
administracvin:nn krakowskie.J?o 
kombinatu, Obecny był towarzy· 

·szacy deleiracii wicenr«nier Mie­
czvsław F. Rakow~i oraz I se­
kretarz Komitetu Krakowskiego 
partii - Józef Gajewl~ I nrezy­
dent miaata Tadeusz Salwa. Goś­
cie wvsłuchali lnformacii o aktua1-
nvch zacba.nłaeh „rodukcvlnvch hu­
ty, któ.ra dostarczy w t:nn roku 
irosooclarce narodowe\ S ml11 ton 
stali. kierujac znac:ma cześć swych 
wyrobów na eka'OO?'t, m. in. n• 
Ku be. 

DeleJte.cJa kubailska ' S'lriedz:ła 
niektóre WY'd%iałv ltombl:natu • 
?ł&Stenni!e wzleła udział w .n><>tka­
niu 1 aktvwem robotniczvm huty. 

(PAP) 
n •. „ • ==~ 

zujllcych koneentraeję I twonenłe 
coraz w.!ękazych oriani'ZMów to.spo­
darczych. 

W :zwh,z1m s przynłlł ustaw4 
nasuwa aię kilka pytafl, Prawo 
antymonopolowe ma być> wymie­
none przeciwko JllOnOj)olom. ale 
przecież 11.le każdy z nich jest i:ja­
wlsklem nkodllwym. Czy mono'PC)­
Hsta. · ktąrJ uą.skal eilnlł pozycję 

• 

' • 
dzięki talenU!m ertmłsac:rtnym l 
technicznym swego klerow,nlctwa 
I załogi oraz jakości wyrobów, mo­
że być dotknięty sankcją (np. po­
działem na mniejsze jednostki)? 

Prawo to ma być skierowane 
przeciwko różnym .formom dyar,.­
mLnacjl czy ttlt fawor~uila 
kontrahentów. 

Czy ustawa poW'i1U1& njme1Wa~ 
<Dalaa:y et.r aa atr. I) 

Arkałłan, Bmdykł, Bemard, 
Czesława, Greta. Tycjan 

Dy u y sy opty 

w dni• d1lsleJa11m dla t.odal 
przewlda łt nutenu laca 11n11ndę 
zachmarzmle date s więk1zy­
m1 przejaśnieniami, Temp. Ma­
ksymalna w dzień 9 Ił. Wiatr 
słaby I umiarkowany s kieran~ 
kt\w zachodnich. 
Ciśnienie o rodz. 19.H """!· 

nosiło 1807,1 hPa cayll 755,5 
mm. 

Z kalendarza 
wydarzeń: 

1171 - Ur. P. Molnlr, płftn 
węgierski 

1903 • Ur. I. Kurczatow, ra­
dziecki ·fizyk Jądrowy 

1943 - Przełamanie blokady 
Leninrradu 

T sobie myłl 

Nie wystarczy duto wiedzle6, 
ai~by . by6 mądrym. 

Ułm chn sf ę 



. ' 

Sekretarz genęralny śFZZ 

Prowadzić walkę 

przeciWko biedzie. i · nędzy 
Pro.oozycie 1Jl'askiei<o szczvtu 

Układu' Warszaws1dega sa dla 
SFZZ zacheta. dos~.arczają bo-
wiem nowvch argumer.tów i no• 
wvch mechanizmów postr,;.>owi w 
&orawach ookoiu i rozbroie:iia. 
wstrzym~rnia ogromnego 1rndui.y­
wania i marnotrawienia ~l"ocków 
na wvścig zbroień. oonczas l!'dY 
dzisieiszv i;wiat rzeczywiscie mu­
si znale7.ć srodki na rozw )• gos­
oodarczy i sooleczny. d.ać pracę 
bezrobotnym prowad;i ć wojnę 

Antynuk1le,1ma 
kome~encja biskupó~ 

w 'non iedziałek, 17 bm. „w wa, 
t,·kanie roznoczna sie rozmowy. 
określane nrzez tuteiszych obser­
watorów iako „antynuklearne soot­
kanie na śzczvcie" biskupów za­
chodnie; Eur0pv i USA. Radio wa­
tvkańsk!e oodalo we wtorek. że 
w sootkaniu uczestniczyć będą 
nrzewodniczacv konferencii en is­
koPatów Francji. RFN, Anglii i 
Szkocii oraz arcybiskuo Chicago, 
Josenh Bernardin. stoiacv na cze­
le komisji ep,is.kopatu amerykań­
skiego powola.nei do zredagowa­
nia wsoólnega listu bisku;pów USA 
m-zeciwko wzmaiianiu rvzyka woj­
zrv nuklearne.i. 

Walki 
na przedmieściach 

Bejrutu 
We wt.o-rak toczyły się w Liban>i.e 

zacięte walki między mu.zułmań­
skimi druza:mi a falangistami. W 
walkach obie strony użyły arty­
!Lerfo. Po raz pierwszy od momen­
tu ·.vybuchu starć między rywa1i­
zują~ymii ugrupowaniami toczyły 
się one w okolicach pałacu prezy­
denokiegp, położonego :na pr;;ed-
m1eściacil. Bejrutu. . 

~edłu5 radia z.gdnelo dotychczas 
4 żołn; rzy falangi. a 10 zostało 
t"ann}-c . 

We ~rt.orek kontyn11owatno także 
w ymiani: ognia w g6ra-ch \V oko­
licach miasta Alev. Z.ginęły dwie 
osoby. W rejonie tym o<i niedzieli 
utrz~·muje fię na:pi~ie. 

l 

nie ieden orzeC'iwko drugiemu, lecz 
orzeciwko rozległym obszarom 

·biedy i nedzv na świecie 
stwierdził w wywiad.zie dla nras­
kiel!o dziennika „Prace" sekretarz 
e:eneralny światowei Federacji 
Zwiazków Zuwod-owych Ibrahim 
Zakaria. 

U\vypuklil pn zwłaszcza zr\aczc­
nie projektu układu o niesto~owa­
niu siły militarne.i Układ laki 
nrzvczvnilbv sie rzeczywiście ·do 
umocnien'a zaufania. a ·jego efr;k-. 
tern e:osoodarczym moe:łobv być 
zwolnienie oe:romnvch śrooików, 
dotad marnotrawionych na wyś­
cig zbrojeń. Kampania pokoj<iwa 
w 1983 r. a zwłaszcza przygoto­
wania do światowego zgromadze­
nia o ookói i żYcie, orzeciwko 
woinie jądrowej. które odbędzie 
sie w czerwcu te.l!o roku' w Pra­
dze. cfaerpia wielka otuche z no­
wych oropozycji, które zostały 
Przedstawione na oraskim spct­
kani•u kra iów socialistyczr.ych. 
członków Układu Warszawskie.go 

stwierdził I Zakaria. 

Komitet 
I 

Edycja 
• 

11 Dzieł wszystkf1~n
11 

Jz01a Koooanowski1ego 
Wydawnictwo Zakładu )!arono-

wee:o im. Ossolińskich we Wro-
cławiu ro1.1ooczuie w 'tym roku 
edycie wydania sejmowego „Dzieł 
wszystkich" Jana Kochanowskie­
go. Zaplanowane na 13 tomów 
„Dzieła" obejma fotokQpie staro­
druków. komentarze filolo,giczne, 
indeksv wyrazów. form itP. Wy­
danie to - w nakładzie 10 tys. 
egzem.olarzv - nrzeznaczo:ne bę­
dz!e dla sneciali.stów i bibliotek 
naukowvch. · <PAP) 

Kolejne „dary" 
dla „kochanych" Polaków 

. I 
(Dokoń<;zeni e ze str. 1) 

~Z':l"-"Y prawdopodobnie wypit1y­
wała ta sama osoba. 

Dorzućmv - świństwo, które 
zewiera w Bobie aż nRdto w1dooz­
ne p<>dlek!ty p<>li tyczne. (sk) 

Słowarzyszen ie 
zgłosiło akces do PRON 

11 bm. Jan Dobraczyński przy­
iał czkmków prezydium Stowa­
rzyszenia Autorów im. Bolesława 
Prusa. z prezesem stowarzvszenia 
- prof. Jerzym Prokopczukiem i 
sekretarzem genenalnym red. 
Franciszkiem Bernasiem. Przewod­
niczace1ro Tymczasowe; Rady Kra­
iowei PRON noinformowano 0 za­
łożeniach pro.11;ramowych stowa-
rzyszenia. beda~go ori?;anizacją 
twórczq-zawodową, zrzeszającą 
autorów dzieł naukowych. popu­
larnonaukowych po<;lręczników 
akadem "ckich i szkolnych. \itera~u­
ry faktu i11P. Mimo krótkrej dzia­
łalności s towarzyszenie zrzesz.i jui 
kilkuset twórców. Ma oddziały w 
Warszawie. Krakowie, Gdańsku, 
Wrocłiawiu Łodzi. Lublinie I in­
nych miastach. P•ierwsze wialne 
zl(romadzenie delegatów .;towarzy­
szenia pod ielo uchwałę wzywają­
ca twórców do aktywnego włącze­
nia sie w działalność PRON na 
rzecz dialogu różnych gru10 środo­
wisk twórczvch i pai:ozumienia na­
rodowego N.a tei grupie soalecz­
nei bowiem sooczywia szc~ególna 
odoowiedzialnoś6 za kształtowanie 
świadomości społecznej. stosunków 
m iedzyludzk!ch ' oblicza współ­
czesnel!o życia Polaków. Wyraża­
iac akces do PRON stowa:zysze-

nie ko n cen traw a~ s i4t będzi• w 
swoich działan~ach na intellrowa­
niu środowiska twórców rozwią­
zvwaniu ich oroblemów soc 1alno­
bytoWYch oraz warsztatowych. 

(PAP) 

Rosną szeregi 
ZSP 

W nie.spefna mie.siąc po zareje-
strowa•niu nowej organi.zacji 
Zrzesze·nia Studentów Polski.eh ~ w 

, większości uczelni dzJalają juz 
ogniwa tworzą.ce ZSP - ritdy za­
łożycielskie lub tzw. B iura Pełno­
mocników Kongresu Założycielskie­
go Zrzes.zenia. 

Jak poinformowa•no dziennikarza 
PAP w Radzie Naczelnej ZSP, 
ogniwa 0Tg11Jnizacji nie powstały 
jeszcze jedynie w uczelniach arty­
stycz,nych. Swój akces do ZSP 
z,głosiło jwż kilka tysięcy .stude·n­
tów. Proces 1 wstępowania do orga­
nizacji trwa, dlatego precyzyjne 
określenie aktualnej liczby człon­
ków jest dziś niemożliwe. Do 
z1-.z-eszenia przystąpiło też wJele 
studenc'kich klubów kuJ.tura1'nych 
sportowych i turystycmych. Po­
dobny akces i;głaszają n iektóre ko­
la nau\l:owe i :imne agendy ruchu 
studenckiego. 

We W't<J.rek 11 krótką,, roboczą 
Wir.v'Ul urzybvła do Moskwy dele­
!lacia OrJ;?anizacjj Wyzwolenia Pa­
lesty·nv. z przewodniczącym Ko­
mitetu Wykonawczego OWP. Ja­
aerem Arafatem na czele. 

Arafat Drzybył do Mos·kwy z 
Ammanu, J;?dzie nr>0Wadził rozmo­
wy 1 królem Jordanii. Husajnem, 
m. ln. na temat wspólnei dele­
n .c1i iordań~ko-palestyńsk~ei na 
rozmowv pokoiowe z Izraelem. 

Rozmowv I.. Androbowa z H. J. Vogle(m 
(Do\rnńcze'lllie !H itr. 1) 

sku~; ewentualnei realindi 'Pla­
nów USA i NATO w 1prawie ro!­
mies·zczenia w Eurqpie iachodn1ej. 
a "Jrzed~ wszystkim w RFN no­
wei ~me~vkańsk iel bron4. 111dro­
v.·e1 średnie!(<> :i:asi ę.l(u. 

Hans-Jochen Vo,irel oświadc1ył, te 
obecnie dla v.~zvstkich all p0ko­
iowych na łwi...! ie ni11 ma '!>lłr<iel­
szego zadania. nit· okiełznanie wy­
ścigu zbroień. umocnienie POkoju 
i zlikwidowanie rroibv wybuchu 
wojny nukleune i. SPD -1POwiedział 
- uważa to za ieden 1t naiwtB.żniej­
szvch kierunków w swej działalno­
ści w sierze stosunków między­
narodowvch. Wyraził on opinię, 
ż.e nowe !niciatvwv rad'Lieckie i 
wspólne oropo-z:vcie państw 
stron Układu Warszaw11k ieJ;?o d-0-
tyczace zaiprzesiania wyściilU zbro­
ień i zmniejszenia na.cięcia. ma­
ia konstruk·tywnv charakter i za­
sługują na dale najpawiainiejszą 
ana.li-ze. 

Uc-zerin icT irodt'k:an1a. byH iedno­
myśl'lli w J:>Ozyt.,,.wnei ocenie s to-
9Unków dwustronnych międr.y 
ZSRR l RFN, l)Olmyślnie rozwija­
iaeych sie w wielu d.ziedzinac.h. . 
Noworoczne spolkariie 

CDok:ończerue ce itr. 1) 
lclraj ten c.i<!!1$ZY aię autorytetem 
wśród ogromnej w.iększoSc:i naro­
dów i rządów i moze być dumny 
ze awojego wkładu nt. rzecz do­
konań m iedzymarodowyd1. Pa trio­
ty.zm, pracowjtość i zdolności twór­
cze narodu ])Olskiego dają nam 
podstawy, by wierzyć, · że zaryso­
wujące się przed n im pomyfilne 
perspektywy zostaną urzeczywist­
ntione. 

Druga przesyłka wysłana zoatała 
JX>d adresem Zrzeszenia Ka to1ik6w 
.• Carita:s" w Warszawie. Nadawcą· 
- zgodnie z listem przewozowym 
b:<"ł Ullman Klaus Jugo z Eisen­
bergu. W deklaracji ten tajemni­
czy nadawca cynicznie napi,sał: 
„podarun.ek - żywność" i wy­
szczególnił, iż w pudle znajdują 
się: kawa, herbata, masło , ma1·ga­
ryna oraz pasta do zębów. W. rze­
czywistości paczka zawierała znisz­
czoną i podarta gumową wykła­
dzi·nę do samochodu i gumowe 
u"zczelki. Bvło tam także puste 
papierowe opakowanie po soli ja­
dal.nej. 

Ujawriili się działacze 

Dziekan korpusu dyplomatyczne­
go przekazał obe.c.nym na spotka­
niu członkom k ierowni-ctw a nasze­
go )}aństwa oru: całemu narodo­
wi polskiemu najserde.cz.niejsze ży­
ctenia pomyślneg<> ł wszech.s\Ton­
nego rozwoju kraju. 

W częrol artystycoznej uroczys­
tości w Wilanow,ie z reci \.alem 
sk1•zyipcowym wyst111pił Krzysztof 
Jakowicz, któr<tmu t-owarzyiazyia 
Joa.nna. Bocheńska (fot'tepian). Na 
program złożyły- .tę u twory Igna­
ce.go Paderewskiego, Alek.samara 
Za.rzyckiego, Fryderyka .Chopinll, 
Grażyny Bliłewicz l Henr)"ka Wie­
lllia"wskiego. (PAP) 

byłej „Solidarności" 

Dodaim:v-. , że w.~zyst.kie te prze­
syłki były bardzo starannie opa­
kowane· i rnbezpieczone taśi:nami 
~amoprzylepnymi. Nie może więc 
być mowy o naruszeniu zawartoś­
<'i pacz'ek w drodze. Do Łodzi tra­
fiają przesyłki ekspediowa•ne nóź­
nlei do różnYC'h miast w śr<'d.ko­
wej Pol~ce. Zdaniem orarowników 
Urzędu Celnego. można się soo­
rlziewar, iż trafi do na<> więcej te­
ra rodzajp „darów" z RFN. 
z~mia,•t k<"mentarza prz~·taczarnv 

krótka w:vn„wit'dŹ jerlnego 7. ora­
MWnikńw w,·d zial11 PoC'rlowo-C~l­
negn ·nupp · Stanisława Dyli­
kowskie~o: 

.:Br~ k 1'1.I słów. To !'O prostu 
&wiń.two!". 

10 bm. do Komendy Wojewódz­
k1ej MO w Lublinie zgłosił się Jan 
Nakonieczny, członek ,Prezydi1,1m 
Zarządu Regionu Środkowowschod­
niego w Lubli<nie i zarządu byłego 
Niezależnego Samorządnego Zw,iąz­
ku Zawodowego „Solidanność" Zlie­
mi Puławskiej, ukrywający ·si ę od 
13 grudnia 1981 roku. Jan Nako­
nieczny był pracownikiem nauko­
wym Instytutu Uprawy. Nawoże­
nia i Gleboznawstwa w Puławach. 

Po złoźeniu wyjaśnleń 'ZOStał 
zwolniony. 

11 bm. do Komendy Wojewódz­
kiej MO w Krośnie z,gł9sił się R<>" 
man Tarnawski. wicepnewodniczą­
cy Zarządu Regionu Bieszczadzkie­
go byłego Niezależnego Samorząd­
nego Zwiąllku Zawodowego Rolni­
ków TndywidualnYch „Solidarność" 
ukrywający się· Q\I. 13 grudnia 1981 

~..,.~JW._,~......,,_ ""Ac91b:~JA~~~ 

KRON/K·A WYPADKÓW 
e 8.SO. Na skrzyżowan.lu ulic Ar­

mii . Czerwonej i Konstytucyj1>ej Jó­
aef Sz. wszedł nlerozwat:nie na jezd­
nię l potrącony został boklem „Zi­
ła". Mężczyzna doznał złamania no­
gi. 

e 13.~0. NA . ul. Wysokie.1 T kie­
rowe1< .. Jelcz1t" LDc 861B \Vłodzl­
m ierz B. stracił pan.owanie nad sa­
mochndem I uderzył w mur po'>e­
g}i, Samochód ZMtał mzkodzony. 

• 14 OQ . Na ul. F~ancl.rka1\sk i e.1 
9'1 Elżbieta Cz. lat 14 wb\c;;la na 

Redaktor depeszowy 
ZOFIA GUTMANOW A 

Redaktor technlcr.ny 
JERZY KUMA 

je7dnię I potrącona została be.klem 
.. malucha". Dzlewczynkę opat·r7.'0no 
w SPR. 

• Na ul. Zgierskle .1 
staw Cz. zatoczy! s ię 

208 Sr<>n1-
na jezdnię 

l uderzcmy został przez „Stara". 
Pieszy doznał poważnych. obrażeń I 
przebyw~ w szpitalu. 

e 14.20. Przy zbiej(n ullc Nnwo­
~roctzki~j I Mazowiecki~j 11-letnl 
Ma riu•z B. wbl~gł na jezd•1i~ I po­
tracony to<t~t przez ~amochńd „S;'­
rena". Chłopca przewieziono do 
szoital.11. . 

• l:hY'llkrot.nie wzy1ł!ano wczoraj 
•tuż poża rna do budynku przy ul. 
Fiotr\tow•kle1 76 . 1'\a,z palił ~'ę 
tłuszcz n~ patelni w k~wiarni „Ctar­
n :v Koń" a drugi raq;e:n śmier\ w 
piwnicy domu (kl) 
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roku. Po złoże<niu wyjaśnJeó -tal 
zwol1niony. 

(PAP) 

~owy kodeks drogoWy 
w przyszłyin roku 

11 run. trzy kom!,6je sejmowe: Ko­
munitkacj i i Łącznoś'ci, P rac Usta­
wodawczy eh .<>raz Spraw Wewnętrz­
nych rozpatrywały rządowy pro­
jekt ustawy „P rawo o ruchu a.ro­
gowym". W pos,ledo:entu u.c.zestnt­
czyli m. lll1. przedstaw!ciele zaLnte­
resow.anveh resortów oru: &pecjall­
śd od 'tych :r:a ,gadnleń. 
Poseł Francis-zek Sad'Ur~ki (ZSL. 

okr. wyb. Wrocław miasto) po!.nfw· 
mowal, że obecne obrady po·prz_edz:­
ly czte ry po~iedzenla soecjaln.i e po­
wolaneJ pr>dkomls.11 sejmowej, któ­
r a szczegółowo analizowała treść 
prr-Jektu rzadowego. W dys·kus.1' 
nad ' nim uwzglęcLniono opinle eks­
pertów. a takte ll czne wnioski' l po­
stula1y nade>ła ne przez różne Lnsty-

l{a .J ącyeh 11'1 • praw<> Judy. Nie 
przyję·to m. lin. pro.pozycji, a by u­
b'.ega jący się o prawo jazdy pod­
legali bactan iiym psyclfologićznym. 
Posłowi e uznali za celowe. a by 

nowe prawo o ruchu drogowym 
wes-zlo w życie 1 stycr..nla 19R4 r. 

(PAP) 

U . " '·" zywane 
stymulatory , 

tu·C'je. organizacje i osoby prywat- serca w 
ne. W efekcie tych prac podkomis1a RFN 
sformułowała wiele poprawek de 
projektu rządowego. Sw iat lekarsk i RFN je$t poru-
Następn!e po~ID'wie trzech zebra- szony makabryczną a!erą i pne­

nyeh komisji przystąpiLi do oma- kazywaniem do wszczepiaJnia „uzy­
wlan ia · poszczególnych artykułów wanveh" slymu.latorów ael't'a, czę-pro.1ektu rządowego oraz. zg!oszo- ' 
nych poprawek w celu s!ormulowa- stokroć wyjmowanyeh i,marłym 
nla ostatecznego tekstu projektu Szok pogłębiły zezna.nia, jakie zło­
ustawy. który mógłby być przedło- żyli w czasie procesu trzej leka­
żony na posiedzen.iu Se.imu. rze ska,zani w po.niedz.iałek na ka-

SzczegóLnie szeroko dyskutowa·no ry wię~ienia z zawieszeniem i w.y­
n a temat art. I O mówiącego o pn- sokie grzywny. Wyrok otrzymał 
wach l obowiazkach pieszych. prze- rów•nież właściciel fabryki , która chocjzacych przez jezdnie. 

Ostateczmie przyjęto sCormułowa- przyjmowala „uż:vwane" stymula­
nie zaproponowan{' w p.ro.iekcie rzą- tory do dezynfekc:ii . a na~tęronie 
dowym, stwierdzające, że .:pieszy kierO'\!,'ała do „eks)'.'loa\acji" jako 
z11ajdujący się n a tych prze,isciach nowe. 
ma p~erwszeń•two nrzed k lerujacy- „Używane"' m ia ły- bard 7.o nisk~ mi. pojazdami", przy c1ym zabra~ 
nfa się wchodzenla na jezdnię bez- cenę. nowe - cP.nę rynkową. An 
µo~red1nio przed jad acym pojazdem. dyrektorzy k'.lLn.ilk. arn i pacjenci 

Po dysku~.11 posłowie uznali m. In. k tórym owe urządzenia wszcze:pia­
za celor-'e. aby samochody osobowe no nie z<l awaln ~obie spra"·y i te­
mol(ly . pa•rknwać na eh.orlnlkach go rodzaju machinaC'ji. Stwierdi0:no w-zystk1ml kol•ml. ~ Ile me utrud- · · d · i· n' 3 . fO ruchu nie<7~l(O. r Z~ , p~zeproWI\ zono .. ~ 1\1\Jmn l!' 

WiPl• ml~jsc~ P"-~w ieronn bano'1;u p 1 E.'<'ciz1~<1ąt op!'raC'.]1 wsz<:.z.~p1en;a 
zdrowia k ler<>W<'Ó W oraz o~ób ub\e- „używ any.::h" stymulaforów. 

Hokeisci tKS przegrali w Tvchach 
Nie powiodlo się 11ol<Pisto111· I.KS 

w 25 kolejce mistrzowsktclt Kpotkan 
w ekstraklasie. Wczoraj łoctziame 
wystąP!li . na lodowisku w Tychach, 
ulega.Jar tamtejszemu GKS 1 :5 
(O:O, 0:3, 1:2). 
Jedyną bramk~ dla lóc,izklego _!:es­

połu uzyskał w ostatniej tercji -
Stopczyk. Dl~ GKS zdobyli gole: 
Worwa, MJchno, Du.syk, Kwiat· 
kowskl I Ryczko. 

Tylko w pierwszej tercji klubowi 
koledzy Kosyta nawlązali. wyrówna­
ny pojedynek z zespołem go,poda­
rzy, ale obie dnrżyny nie zdołały 
wykorzystać wielu sytuacji pod­
bramkowych. Na niespełna 8Q se­
kund przed ko11cem meczu m1 list~ 
strzelców wpisał się najaktywn~j­
szy w lódzkim zespole - Jan Stop· 
czyk. 

W nadchodzl\CY piątek na lodowi· 
sku Pałacu Sportowego LKS poctpj· 
mie trenowaną przez opiekun• ka­
drowiczów E. Nikoden1owicza. hy· 
tomską Polonię. Począt~k piątko­
wego meczu o godz. 18, 

• • 
Interesujący p rzebieg m!ala 25 se­

ria spotkań. Nie obyło się bez r.ie• 
spodzlanek. Przegrały · bowie:n pro· 
wadzące w tabeli zespoły. Lider l 
mistrz Polski - sosnowieckie Za­
glębie - gościł w Janowie. gdzie nie 
sprostał drużynie mlejscow-cgo Na-

Z. \ Boniek: 
Wielkie nadzieje Juventusu zwią- · 

zane z grą w tej drużynie Zbignie­
wa Bońka 1 Michela Platiniego , 
jak dotacl, nie spełniają się. Kie­
rownictwo zachowuje spokój, nato­
miast niezadowolenie kibiców 
przybiera coraz gwałtowniejsze for­
my. 

Po meczu z Cagliari. w którym 
.Tu ventus stracił pierwszy punkt na 
swoim boisku. samochćxl. którym 
wyjeżdżali ze stadionu Boniek i 
Platini został zaatakowany przez 
kibiców, l<:tórzy uderzając dłońmi 
w dach I maskę dawali jednozna-
cznie do zrozumienia co sądzą o 
dotychczasowej grze Polaka I 
Francuza w barwach „Juventusu". 

Sam Boniek przyzna!, że jego po­
stawa może wzbudzać u widzów 
takie wlaśnle emocje. Powiedział on 
m. in.: ~Rozumiem kibiców. Mają 
oni prawo wymagać więce.J, Wiem. 
że gram tle, jestem oprócz tego 
bardzo nerwowy. Kończę n1ecze zu­
pełnie nie zmęczony, co nigdy mi 
się nie zdarzało. Fizycznie, podob· 
nie, jak Platini, czuję się bardzo 

Ponad milion 
za „Mundial" 

Jak poinformował reqakcję b,;Or­
tową PAP sekretan. generalny 
PZPN, - Zblgn!ew Kaliński, doko­
nano już w związku ostatecznego 
rozliczenia lina nsowego piłkarskich 
mistrzostw świata w Hiszpanii. 

Nasz c1ochód net1o z Mundialu, 
po potreceniu w.szystkich kosztów, 
związanych • przygo1owa11iami do 
impre1y, pobytem w Hiszpanii, pre­
miami dla za"'.voctników, trenerów 
itp„ wyniósł dokładnie I 'IHLION 0 
348 TYSIĘCY no DOLAROW. 

„ •• 
Jak widać sukces piłkarzy w Hisz­

panii nie da slę traktować wyłącz· 
nie w kategoriach sportowych. 
Eudźet pol•klego sportu wzbogaci! 
się o poważną kwotę dewizowa 
Skorzysta z niej nie tylko futbol . 
także inne dyscypliny spol'tu. 

Zebranie seniorów ŁKS 
W czwartek (13 bm.) o godz. 17 

w klubowym lokalu przy ul Piotr­
kowskiej 76 rozpocznie si~ kolejne 
zebranie seniorów ŁKS. 

Organizator zebrania, Rada KoJa 
Seniorów ŁKS zaprasza byle za­
wodniczki i ·zawodników oraz tre~ 
nerów i działaczy w··rr.ystkich spk~ 
ej! khtbu. Temat spotkania: udzla.1 
seniorów w jubileuszu i5·lecia ŁKS. 

Zmarł Zygmunl Kraszewski 
w wieku 73 lat zmarł w Pabiani­

cach ZYGMUNT KRASZEWSKI. 
Zmarły był w lalach międzywojen­
nych pięściarzem pabianickiego k!U· 
bu sportowego ,,Krusze Ender''. a 
po wyzwoleniu poświęcił się pracy 
szkoleniowej. Najpierw pracował W 
Gwardii Koszalin, później w Zjedno· 
czonych Pabianice. a następnie w 
Pogoni Zduńska Wola. W kluhle 
tyn\ µod jego okiem pierwsze kro­
ki w pięśriarstwie stawiał póznle.1· 
szy mistrz Polski i mlstu olimPi.i· 
sk·i - Jan i;zczepa ński. 

Ostatnio Zygmunt Krasz<'wski był 
in•truktorem boksu w pabianickim 
Wlóknlarzit. 
Cuść J•go pamięr!I 

przodu PlGć bran~ek zdohyl.ych 
pit.ez W. Jobczyka i A. Zabawę 111e 
wysta1czyło sosnowiczanon1 rlo 
zwycięstwa. Nle powiodło •lę także 
wiceliderowi _ n owotar,;Kiemu Poci 
halu. „Szarotki" przegraly w Ka\1)­
wicach z GKS Go~cloll'l nie now\oclł 
się w koilcówce spotkania mancw 
z wycofaniem bramkarza l wpr<lwH· 
dzeniem szóstego napastnika. 
Wprawdzie zdołali strzelić w tym 
o~resie br~mkę, ale gospoclarzr tó:" 
meż odnowieclzieli celnyn~ traf te 
niem i wy~rali mecz. Przewa11,a Za 
"łębla nad Podhalem nadal .v1r;c 
wynosi 9 pkt„ ale z zespol>?m n<> 
wotarskim punktami 7.l"óW!'lala ~ję 
bytomska Poloiiia po zwyc1r.:~t w1~ 
nad Budowlanymi. 

WYNIKI: GKS Kat'Owice - Pn<l 
hale .6:4, GKS Tychy - LK<; 5.:1 
Polonia - Budowlani 4:2. Sroc7.n10 
wiec - Cracovia 7:3, .Naprzód • 
Zagłębie 6:5. 

TABELA 

1. Zagłębie 
2. Podhale 
3. Polonia 
4 . GKS Tychy 
5. Naprzód 
6. GKS Katowic~ 
7. ŁKS 
8. Budowlani 
9. Cracovia 

10. Stoczn iowl~c 

42'8 
J:l:J 7 
33: IT 
32:18 
29:21 
27:2~ 
21:i9 
i2::ia 
lJ :39 
10:40 

l?~·-7~ 
t34-7S 
I l2-~5 
12:>- as 
118-JOl 
J 19-123· 
72-108 
79-155 

! [2-204 
78-1.5.2 

Gram. źle ... 
do.brze l zupełni• nie potratif} wy 
tJumaczyć, dlac7.0go 1ram tak sla• 
bo. Lecz nie tylkn ocl nu klub 
ma prawo oczekiwat więc,ej. Fut· 
bol we Wlo•zech j„t inny„. Si\ 
to pojed)'nkl poszcze16lnyth gra­
czy. 

Trener Trapattonl również uwa­
ża, że postawa Bońka I Platiniego 
może budzić wątpliwości „Nje mam 
zastrzeżeń, jeśli chodzi o lcb wa• 
lecznośł, zaangatowanlo w grę l po­
dejście do treningu, życzyłbym so­
bie. aby ich adaptacja do rtaszegn 
systemu gry postępowała n ieco 
szybciej." 

w SKRÓCIE. 
e Przeb:r,wa j~ce do ubieg!ell;o po­

n!edzialku na zi;:rupowaniu w Ka.­
m ieniu koszy.karki LKS rozeg t~ly 
w Rybn~u dwa towarzyskie mecze 
z tamtejszym BOW (~zolówka w 
li-ligowej tabelo). wygrywając ~ :&8, 
73·54. 

e W z~eglych meezach o m i-
stizostwo llgi 1tnlsi~c'. ~tolowi 
AZS Gda sk zdobyl'. trzy pu.nkty 
w Gllwicach. remi>ując z tar:nte.l­
~zym AZS 9:9 i wygryw•jąc w re­
wanżu 10: 8. W s<>b<>tę lórlz~ i Włók­
niarz gra we własnej ~aii z lubel­
sk!m Mo·torem. 

. e Potrójnym zwycięstwem repr~ 
z~nta1n t6w SZV\7 ajca rH zakończył ~ ię 
w Adelboden wczoraj slalom i;:go nt 
zaliczany do punktacji P11ch aru 
Swiata. Zwyciezca został P. Zubng­
g<>ri. który o 0.25 sek. w,·orzedzlł 
M. .Tu len a 1 o 0,98 ~~k. .T. I.ueth y. 

Po te.I konkurnncj•l p~owadzen:e 
w pucha•rze ob.i"! P. ZubritZgen. 

e Amerykanka T. Mt'Kinney v.•y­
grala w Davoo slalom sp~cjalny za­
Eczan:v do punktacji PS. 

W drug\m przejeżdz!e Me Kin ney 
l Hess uzyskały najleo~zf c?.a• y -
po 41.:1:3 ~ek„ co awamowalo "je n a 
C7.ołowe dwa miej&ca. 

W łącznej punktac.ii pucharu prr:>­
wadzi He~• wyprzedzając o 8 punk~ 
tów McKinney l o 14 pkt. \Vetne l. 

M. Tlałka była 17, a jej 1lostra -
Dm·ota 19. ' 

•. S!~·nny b ruyl1.t'<lc1 pifkHt l'e.le 
zam1ena po raz dru!(l ~tanąć na 
ślubnym kobiercu . Takif ~w;~<iCZt>­
n ~~ 42-letnl obecnie P~lt złot:Vl o­
<tatnio w wywiRdz\e dl& telewizj i. 
Jego wybrank:i j.-t 19-letnia br:>zy-
1!.Jska modelka Againto Xuxa. Ter­
min ślubu nie jest jeszcze us'tdo­
ny. 

e W. Matystl<:, pi.lkau Górn ika 
Zabrze. który · z powodzeniem wy 
stępował w >eprezentacji Polsk i na 
ubiegłoroczny.eh mL~trzostwach i:wl a 
ta, po powrocoe z Hi.szpa<1ii miał 
powąl:ne kłopoty zcLrowo\ne. Przez 
kilka miesięcy przebywa! w szp1 
talu ale Intensywne leczen'.e - na 
szc.zęścle - orzyn·i o~lo ocuk'wane 
efekty. 
Wz•nowił · on też 1treninl(i l uczest ­

niczy! w k:on\.rolnych mec za eh Jer! 
nak tylko przez k\lkana~cle minut. 
bawieni ma duże zaległości k:ond y 
cyjne i musi stopniowo dochodzić 
rto to.rmy. 

e Tym razem h\malajsk~ r. ima 
była góra. Pokonała jednego z n~j 
lepszych himalaistów świata - Wlo 
cha R. Messnet'a. Mes~nł'!r I je~o 
partner Pńlak Wojciech Ku.-tyka 
mu~iell d.ać za wygr;n• 600 m ort 
wierzchotka "czy tu Cho Oyu IBI 53 m) 
który chcieli zdobyć po ra1. p:erw 
szy w okrM\e himalal•kie.i 7.imy I 
to nowa drol(a pr1e7. połudn '.ową 
śc'anę. 

Na • • planszy szerm1erczeJ 
W ha1i Jódzkiego Włókniarza 1 od­

był się pi.e·rwszy okręgowy turniej 
sze-rmi~rczy W imµrezie uczeS>tnl­
czyło 75 zawod.nlczek i zawodni•ków. 
Na szczęgólne podkreślenie zasługu­
je turn ie j florecistów (sta rtowało 28 
zawDdni.ków). który stal na dobrym 
pozi-omie. a wled u zawodni·ków za.· 
prezentowało dobre przygotowan,ie 
Dotyczy to szczególnie florecistów 
pabianickich Zjednoczon ych. Wycho­
wankowie trenera L. Księżyka zaję li 
8 czołowych lokat (J. Chudzlc·kl któ­
ry bronH barw AZS jest równ'1<"z 
wychowankiem trener·a L. Księżyka). 
Zwycięży! P. Fawłowski wyprzedza­
jąc swego klubowego kolegę . H flo­
recistę na krajowej liście juniorów 
- J. S1'ligórskiego. 

We florecie pań triumfowała H. 
Grąrka (~5 na ll~cie kla~yf i kacyjnej 
kraju wyprzeozajac M. Grzeliń·,ką 
(ob ie Zje<lnoczen•) l D. Błaszczyk 
(AZS). 
Spośród 17 •zpadzistów najlepnym 

okazał się ' W . .j'ui:>era z Kolejarza. 
który wyp.rz,,,dzil M. Piasęcznel!o i 
Z. P ilłseczn e;go (obaj AZSl. Na tom:ast 
wśród •zablisłów najle?iej wypad! 
E. Gru.1dziak (Wló'knlarz) wyi;>rte­
d'~ ja<' W. Gih~zyi't~kiego (AZS) I 
W. Z:<i•I« (Wlóknlar7). 

W kla•·yfikat! .1~ klubow~J T.".vyc~i:-

żył AZS (192 ]>kt.) przed ZjednOC7,0-
nymi (194 pkt.). K<1le.iar1.~m ll~t r>l<t .) 
Włókniarzem'. 1•11 5 pl<t.) i Polonią z 
Pbotrkowa (6 pkt). 

Zgierski turniej 
W Zg'.<>rzu od-llył się turniej s iat. 

kówki o puch.ar przewodniczącego 
ZM ZSMP. Wzi ęły w n.'m udział 
ze„poły wytypowane w ro<grywkach 
młodzieży zakładów pracy i szkól 
ponadpodstawowych. 

W kategoroi k<>b'et do t11rn i ei1 
przystąpiły dwa ""'noty <zkolni> 
Zespół Szkól Btfdowla nych l Ze,;pó!. 
Szkół WlókiennJ.cz;' l'h w Zg;inrn. w 
zaci~t~.i "r31w<'lizat"ji zµ,~y ci ęt.y~y d 7.ie 
WC7,ęta 7. ZSR, zdohvwaJ:i f 1·tucl'.t;1.r 
nrzewodnicząr.Pg'> Z'I ZS~1P w 
Zgierzu. 

Do turnieju 1nężez~~zn 1gł~..,o; iłY ~:ę 
ZPB .. Boruta" Ztr i ET Pl· .zur· 
Techniktun GO~l)od1trki Wodnej . 
Technikum BudowlaQE'. Zwycięży 
7.espół „Boruty'', druglti m1~jsc• z.a 
.1al ZTJ l ET PL ,.ZUT". Zwycie!lk i~ 
1eFPC>łY przechodzP dn dAlmyd1 rr.z 
~r;·wek n pu„hs r m-zewo~nki•rl'go 
ZW ZSMP w Ł dzL I.i J<- .) 
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Nie ulega wątpBwości, że najbardziej ważkim cżynnikiem warunkującym wyjście krBju z kry­
zysu ekonomicznego jest eksport. Jest to bowiem. jedyne (na kredyty zagraniczne nie mamy· co 
liczyć) źródło dewiz niezbędnych dla zakupu importowanych materiałów, surowców, kompo­
nentów i części zamiennych, bez których z kolei nie drgnie 'tzw. koło zamachowe gospodarki. 
Nawiasem mówiąc, koło to już drgnęło, jednakże import zaopatrzeniowy jest nadal niezbędny 
do utrzymania produkcji w większości gałęzi przemysłu. 

PRZED HANDLOWYM SEZONEM 
Bez względu na opcje Ideo­

logiczne, zakupy na rynkach 
wolnodewizowych będą jeszcze 
długo koniecznością a nie spra­
wą wyboru. Taką bowiem a 
nie inną mamy strukturę tech­
niczną i technologiczną prze­
mysłu stworzoną zresztą przez 
nas samych czy ściślej przy na­
szej akceptacji. Zakupy na kre-
dyt w . latach• siedemdzie-
siątych, w tym rów-
nież dóbr inwestycyjn1ch, po­
dobały się społeczeństwu I nikt, 
jak pamiętani, z wyjątkiem 
gaTstki· ekonomistów nie kcyty­
kował polskiego . dolce vita za 
wypracowane przez Inne naro­
dy, a nam tylko pożyczone, pie­
niądze. Na szczęście część z 

·nich zużytkowana została roz­
sądnie dzięki czemu mamy np. 
przemysl odzieżowy na tzw. 
•wiatowym poziomie. Dla prze­
mysłów prze,twórczych, które 

-muszą wreszcie w większym 
niż dotychczas stopniu wYPra­
cowywać dewizy, import jest 
sprawą życia. Logicznie więc 
myśląc, spTawą pudstawową jest 
eksport I dobrze po~ta zasa­
da kupiecka: najpierw sprzedaj 
potem kupuj. Eksport jest -tle­
nem dla naszej gospodarki, bez 
którego prędzej czy później za­
ćznle się ona dusić. 
Swiadomość tego falttu jest 

niestety w społeczeństwie nih;.. 
ła. Stąd słyszy się sarkania na 
wywóz towarów za granicę a 
1Zczegó1nle artykułów . rynko­
wych. Co gorsza, pod presją o­
plnli publicznej władza Idzie w 
niektórych przypadkach na u-
1tępstwa, które mogą nam nie­
stety odbić się przysłowiową 
czkawką w najbliższych latach. 
Tak jest np. z ·obuwiem, któ­
rego eksport zamierzano ogra­
niczyć w bt'. o 50 proc., mi­
mo ~e jego produkcja gwał­
townie wzrasta. Za 2-3 lata 

! kiedy rynek wewnętrzny będzie 
ju:l! nasycony możemy stanąć 
przed problemem poWTotu na 
tradycyjne rynki zbytu, które 
niestety będą już zajęte przez 
kogoś Innego, Handel świato­
wy nie znosi bowiem próżni I 
warto o tym pamiętać nawet 
gdy na własnym podwórku jest 
chwiloWy niedosyt. Proekspor­
towe nastawienie gospodarki 
jest jak na razie bardziej spra­
wą propagandy niż dztałań ze 
sfery gospodarczej rzeczywisto­
ści. Bez tego jednakże do przo­
du nie ruszymy._ Im prędzej 
społeczeństwo ·uświadomi sobie 
tę prawdę tym lepiej. Bieżące 
wyrzeczenia mogą zaowocować 
w przyszłości lepszym zaopa­
trzeniem krajowego rynku. 

Reforma w handlu zagranicz­
nym prz:11nlosła już wiele do­
brego. Stworzono \Varunkl dla 
rozwoju konkurencji, funkcjo­
nują odpisy dewizowe dla pro-

ducentów -: e-ksportei-ów, two­
rzy się spółki handlowo-prze­
mysłowe, uruchomiono bodźce 
ekonomiczne, stymulujące roz­
wój eksportu. dopuszczono mo­
żliwość samodzielnego handlu 
przez największych i najlep­
szych wytwórców, Rola rachun­
ku ekonomicznego staje się w 
działaniach handlowych podsta­
wą. Stąd też wszelkie wydatki 
są pod sżczególną obserwacją 
tak dyrekcji jak I samorządów. 
W sferze handlu zagranicznego 
niebagatelną rolę, zarówo ze 
względu na znaczenie przyszło­
ściowe jak I bieżące (najpierw 
trzeba wydatkować apy potem 
zebrać efekty w postaci za­
mówień zagranlcznycli) jest re­
klama czy szerzej promocja. 
W płaszczyźnie tej mieści się I 
wystawiennictwo gospodarcze 
czyli mówiąc konkretnie targi. 

W 1traju Imprezą nr 1 są 
· Międzynarodowe Targi Poznań-

' 

akie; które w tym Toku nosić , 
będą kolejny 55 numer. Jesz­
cze przed rokiem, gdy kryzys. 
przejawiał się szczególnie sil­
nie, kontynuację poznańskich 
Imprez handlowo-wystawienni­
czych postawiono pod znakiem 
zapytania. Zwątpiono zarówno 
w Ich celowość jak l w moż­
liwość powodzenia w kryzyso­
wych warunkach. Podjęta przez 
władze państwowe decyzja zor­
ganizowania MTP potwierdziła 
wolę V{spó~prący _ gospo.p_arcze} 
Polski z zagranicą I o•warcle 
nasżego · kraju na świat. Odno­
towano wprawdzie spadek o 30 
proc. powierzchni wynajętej 
przez uczestników, jednak:i:e o­
gólne rezqltaty Imprezy · świad­
czą o ie! powodzeniu. Polska 
raz ieszcze pokazała, że jest 
wiarygodnym partnerem dla 
2600 firm z 26 panstw. Pozyty­
'Wne efekty przyniosły też zor­
gani.zowane w minionym sezo­
nie giełdy krajowe. Międzyna­
rodowy. Salon Aparatury Me­
dycznej „Salmed", Międzynaro­
dowY Salon Maszyn Włókien-

·niczych, Olizieżowych l' Obuw­
niczych „Intermasz", Proeks­
portowa Wystawa •Polskich Me­
bli pod nazwą „Polskie Meble". 
Na ich podstawie można stwier­
dzić, że wlaśnie w .sytuacji 
kryzysu, kiedy drożność kana­
łów promocji" uległa drastyczne­
mu zmniejszeniu, wzrosła pro­
porcjonalnie rola targów. które 
stanowią szerokie . forum pre­
zentacji oferty eksportowej o­
raz stwarzają możliwość bezpo-

~średniej konfrontacji .zapotrze­
bowania handlowców I proPo­
zycji · producetitów wielu 
państw. 

Tegoroczhy sezon wystawien­
niczy obfitować będzie . w tar­
gowe imprezy - 5 międzyna­
rodowych l 2 krajowe. Krajo-

' we - to tradycyjne jui giełdy 
„ Wiosna 83'' I „J esień 83". Ich 
cel~m jest dokonanie central­
nej kontraktacji towarów na · 
zaopatrzenie rynku wewnętrz-

nego w drugim półroczu br. o- . 
·raz pierwszych 6 miesięcy roku 
przyszłego. 

W dniach od 12-16 kwietnia 
br. po raz 'l już odbędzie się 
Międzynarodowy Salon Techni­
ki Pakowania i Magazynowania 
„Taropak 83". Po raz piel'\ll'szy ' 
osiągnięcia tej branży zapre­
zentowano 10 lat temu. Decy­
zja o organizowaniu tego typu 
salonu została podjęta w zwią­
zku z ogromnym wzrostem 
wielkości pfodukcji przemysło­
weh który pociagnąl za sobą 

. wzrost zużycia ópakowań. Za-
pewnienie towarom ochrony 
przed zniszczeniem podczas 
transportu I składowania . oraz 
ułatwienie lch dystrybucji sta- · 
ly się nieodłącznymi warunka­
mi decydującymi o powodzeniu 
w handlu. Właśnie na „Taro­
paku'' Polska zakuplla licencję 
na produkcję zamknięć typu 
Twist-off. W WYniku targo­
wych transakcji wprowadzlllli­
my pakowan\e wędlin I serów 
w opakowania porejowe z 
tworzyw sztucznych. To samo 

dotyczy grupy opakowań do 
farmaceutyków I kosmetyków. 
Mimo · trudrtej sytuacji gospo­
darczej Polska jest nadal za­
interesowana zakupem maszyn 
I materiałów opakowaniowych. 
„Taropak 83" ma to właśnie u­
łatwić. 1 

W tym samym terminie 12-
16 kwietnia br. trwać będzie 
Międzynarodowa Ekspozycja 
Maszyn Poligraficznym „Poli­
grafia . 83". Polska jest dla pro­
ducentów urządzeń poligraficz­
nych dobrym I chłonnym ryn­
kiem. Dość powiedzieć, że 95 
proc. wyposażenia polskich 
drukarni pochodzi z zagranicy. 
Przyznane poligrafii dodatkowe 
dewizy na zakup maszyn i u­
rządzeń, co związane jest ze 
wzrostem p11odukcji między In­
nymi książek, stwarzają cieka­
wy klimat wokół „Poligrafii 
83". 

Polskie meble przeznaczone 
na eksport są przedmiotem II 
Proeksportowej Wystawy Pol­
skich Mebli, która odbędzie się 
w Poznaniu w dniach od 2-łl 
maja. w żadnej chyba branży, 
:lak właśnie w handlu mebla­
mi, ekspozycja samego towaru 
nlę pełni tak ważnej i;oll w 
promocji eksportu. Uczestnic­
two w targach meblowych nie­
zależnie od wyników propa­
gandowych I handlowych przy­
nosi szereg dodatkowych ko­
rzyści. Bezpośrednia konfronta­
cja naszych wyirobów z opinia­
mi potencjalnych nabywców 
stanowi sprawdzian prawidło­
wości roz.:voju wzornictwa eks­
portowego. Temu celowi oraz 
dalszej intensyfikacji eksportu 
mebli slużY właśnie kontrakta­
cyjna wystawa Polskie Meble. 
Przypomnijmy, że w ubiegło­
rocznej imprezie uczestniczyło 
36 producentów . kra.towych, 
spółdz.f.elczość oraz producenci 
zagraniczni. Jako kontrahenci 
zjechali do Poznania przedsta­
wiciele 43 firm. Równolegle z 
Polskimi Meblami trwać bedzie 
Drama' 83 - Miedzynarodowy 
Salon Maszyn I Narzędzi do 
Obróbki Drewna. 

55 Międzynarodowe Targi 
Poznańskie- rozpoczną się w 
drugą niedzielę czerwca ł trwać 
będą o dwa dni krócej ni.t do­
tychczas a mianowicie 8 dni. 
Decyzja o skróceniu okresu 
trwania Imprezy podyktowana 
jest względami oszczędnościo­
wymi I zgodna z. tyczeniami u­
czestników. Targi zachowają 
charakter Imprezy uniwersal­
nej I wielobranżowej. W ra­
,mach ekspozycji prezentowime 
będą wszystkie artykuly z 'WY­
j ątklem to'!ll"arów objętych pr.o­
gramem wsoomnlanych lmPTeZ 
specjalistycznych. 

· ('ZehJ 

~~~~ 

Czy rzeczywiście afera wszechczasów? 

Wyjaroienia Romana Urbaniaka skła­
dane prred Sąd·ean Wojewódzkim w 
w a.rszawie są nieSikończenie długie 

i nie:rJWykłe siczegółowe. Oczywhkie, głó­
wny oska.rżony w „brylantowej a.ferze" 
nie przyznaje się do winy i ma.joduje za­
s.adinicze błędy w materiałach dowodo­
wych. Kwe.sti>onuje WYliczenia. NIK. bie­
głych, dy.siponuje wł&snymi- WYliczeniami, 
uszeregowanymi na wielu stronach no­
tatek, 01peruje spe-cjal!stycmymi porów­
naniami i moiź.na powiedzieć, że robi wy­
kła.dy prawie naukowe, uświadamiąjąc 
Wy.soki Sąd w czym tikwi istota rzeczy w 
handll\l drogocennymi kamieniami. 

Struk.turę za.kiµpu oibjMni.a . .Przez kilka 
g>o.dzin, „wyłapując" błędy w odpowied­
niieh proitioikoJ.ach NIK i iru;iyclt organów 
koinkOllnych, wyłożył tei sądOlWd co to 

· j.e&t brylanit („brylanty, Wysoki Sądzie, 
to są diamenty sz.lifowane, 57 pasetek, 
plUis jedna WLa, określona pro.porcja i 
s1zlif"). A w proitokołe, który siporządzlłai 
NIK oceniając s~·up na 23 mln zł. braku­
je roobicia na rodzaje. I tu U!'bainLa.k d<>­
k00>u.je w ciągu kilku godzin owe.go ro~­
b!cia na: kamienie kolorowe, diamenty, 
b'rylal?llty, a ka!Ldemu rodzajo•wi przypisu-
je odpowiednią cenę i z t-eg<> wszystkiego 1 
wyniika mu rachu:nek o kilka milionów 
wy7bl.y - g·dyby stosować wyliczenia .o-r­
ganów kontrołnych. On jednak ro1Jbija 
cały kram na trzy pozycje i &twierdza:, że 
tylk>0 jedna pozycja się zgadza: 

„Ni-e zais-toso!WWlo wytycznych do Wy-
ceny, kitórych jestem aiutorem". ' 

A wytyczne owe uwz.ględnia·ją wro-
wilec, ma•teiriały pomocnicze i robocimę. 

„Roboci:z:na, pro1s1.ę Wysokiego Sądu, za­
leży od powierzchni kamienia. Jeżeli ka­
mień mały - musi być dro~za. bo wy­
n.hka większa trnd:nooć w obróbce'.'. 

I ·zaczyna się następny wykład na ter 
mait cen stosowanych prz.ez Pań1stwową 
Komi1sję Cen, które to - według z,naw­
cy, za ja.kiego uchodzi (we własnym prze­
konaniu) do·brodziej polskiego juhileirstwil 
- ~ładają się niemal z samych błędów. 
zwłaszcza w sto~u.nku do cenników fran­
cuskich, szwajcarskich itd. 

WySIQk1 Sąd z.achnwuje kam'enną twarz, 
nie zadaje ż~"'lych pytań, nie przerywa 

i słucha Womnacji o ś.rednic.ach kamieni, 
JOh wadze, techrnoaogii sipi111er6w ttd. Wy­
ooki Sąd i w.szyscy oibecni (s.tla sądowa 
je.5łt prawie puMa }eśli choQ.zi o obecność 
tzw. widOWl!li) dowiaduje s~ wie~u szcze­
gółów o rutblnach syntetycznych z grupy 
ko.nmdów, o ich fikcyjnych cenach .(bo 
przecLeri:. - powiada oskarżony - nik.t 
ich nie produkował). Mida godzina rz:.a 
godziną, Urba111iak nie jes,t zmęczony. 
Przechodzi do tematu rynku międzynaro­
dowego - Indie, USA, Sz.wajcaria 
~zieli te rynki na s,trefy, wymienia hiur­
tO'Wilie: sipecjaUsityczne, ogólnobranżowe, 
asontymentowe, fiirmy wielkie, firmy ma­
łe, rynki i iclh q·<:l'sito,so.wywanie się do 
„mienia,jące.j się mody na s•zJ.at:heitne ka­
mienie ..• 

,, tA 
M ija jeden dzień, d~1gJi... Urbaniaik 

prosi o dalLs·ze udo-sitę,pnielllie mu akt 
dowodowych, bowiem wie•le spr a w 

mu1s<i jeszcze wyjaśnić. Sąd .nie ma nic 
przeciwko temu. Oskarżollly ko•rzysta z 
nich pewnie od początku, bo w wykła­
dach na oka'eślo:ne ternaity (ma to chara•k­
ter WYjaśnień) przf\Włuje nl\Nllery s.tr-0n 
akt i „prootuje błędy": 

Mówi: ,,Ja nie jestem a.ni radcą praw­
nym, a.ni dyre;ktoretm, n ie ja pode·jmo­
w.iłem decy.zje, , mo,głem tylko sugerować, 
proipol!lować i to robiłem. Prokituato·r u· 
wał sk.u1p kami~ni za s7Jko.dę. A o ile ja 
bym się pomylił, to już pieTws.za kontro­
la WPHW przy s•k'u1piie zauwa.żyłaiby to". 

Z całego wywo·du, który w prnto;kole 
pr.zyjmie ro·mnia1ry wielotomowych ak·t, 
wynikia prosta &prawa, talk <Jit.o siprecyzo­
wruna prze·:r. Urbaniaka: „Afera brylanto­
wa, ktą_ra rzek0<mo zaczęła się w Moskwie 
a slrończyła się w RFN, to wieLki ska.n.­
dal i OO·Z'lh91iwo, Z krzywdą dla mnie e 
mojej rodziny. Sprawom bryl:mtów po­
świ1ęcił.em o•gromną Ho~ć cza.su i im,·en-

ej!, aR:>y W]prowadzdć P6a.skę na s?lak 
haindlJU bryia1111taimi. Jesit ponad 300 do•ku­
mentów . o moj,e1j a;kitywności, ko.res!P'Oill­
den-cji z całym śW!La.teun. WiSJZysitko zos~­
ło zaiprzepa,SiZiez<lllle. 
Minęły Pl"S.Wie dwa lalt.a, &Iwpu nie ma, 

lukę WYPeł.nia cż.airny rynelk, bo próżnia 
.nie morie trwia:ć długo .. .'• 

S łucha człowiek, sruCiha i 011gania go 
cora.z większe zdumienie. Kim ten 
Urbania!k wla&ciwie joot? Czy rze- . 

czywiście z.dobył . wiedzę PI"aiwie tajemną 
o wszys1bkioh cennych kamieniach świata? 
Gdz\e ją zdo•był - w i12'Jba,ch rzemieślmi­
czych? Sam mówi, te miał tak wieil!ką 
prak.tykę, ii wyidawanie m.u upra,wnień 
było tylko formaJnośoią. Dlaczego art w 
KieJ.1c.acih, gt:Izi.e niikt go nie i.naił jaiko 

' Rom.ana 
1
• Urbaniaka 

r:piarwcy taijemnic złotnJcitiwa, geanm<lfogii 
itp", dali mu (Izba Rzemieślnicza, a Kiel­
ce aikurait n1c nie mają WS[)ó1nego ze z.łot­
nicbwem) następne uiprawnien,i.a tni!sitrw­
wsikie? Powiada, że S1)0tk.al sifl .i nie.życz~ 
liwokią na swoim terenie (Wrocłruw, Gli­
wice, Namysłów) i powiedział żeby wy­
sł<lll jego dokumenty gd,zie chcą, bo był 
.zrezygnowany, więe wysłali do Kielc„. 
Każdy za.rl'JU.t aktu o·skarżenia jest dla 

Urbaniaka niepra:wdziwy. Nie doczekałam 
się wyjaśnień ina tem.tt przemytu. W 
ku~uarach, podczas przerwy, pod'Szedł do 
mnie inny 0is'ka.rż-0ny, aid,powia,da,jący z 
w-01nej sto1py - dyrekto•r, któremu za­
rruca się wydanie nieziwykłych \JiPO·Wai­
n'ień dla Ur):>aniaka. Zapytał jak podoba 
mi się proces. Odpowiedziała~, ±e głów­
ny oskarżony jest!: barozo ilntere.sującą 
po.s.tacią. Usłys.załam: · „Jest!: to Zl!lawca 
najwyższej klasy, którego w:iediy nikt w 
Polsce nie jest w s.tanie :;.pria.wdzić. Bę­
dzie w iele ciekawych rzeczy na· tej saiL!„." 

' Mo,że i będzie„. 
ZOFIA TARNOWSKA 

Nie w.iem dlaczego, ałe umawtl.a.iąc się z Januszem Kocikiem, 
bY'łem pewien. ~ umawi;un się z przY1S11lym i>newodindc7.ac:vm. 
Pomyślałem więc: poa:ozma-wiamy wcteśllliei. dowiem s!ię cze­
goś więcej, poz.nam człQIWieka .• bO na samym zebraniu !. rr.a!l"as 
ipotem okaiz.id ku temu będizie niewiele. PomyMałem, :ie !Siko.ro 
orgal!l.i'zowaił ten nowy zwiiąz.ek i skoro do1orow·adtllł do jego 
rejesotr.aicii. a luillzii w nim na razne bai!'dzo 'mało, to 'l)eWl!l1e 
n.a Pli·eI"VJIS'Zą kadencję go wybiorą. Tvtuł wymyśliłem nawet 
krótki i prosty. Zwvozai,nie ~ „'.Przewod1ni~cy", I ~aiwi.ódł 
mnie Kocik, bo zastepcą k1ero<wnlka iest, a sitaitut ta1kii WY­
myśl~lti. że . wybforać mOO:na o<l majstra w dół. Koc.ile wiec'.­
siedział jeszcze w Pl'e'LY'dLum. przemawiał tnSJWet, ade je,20 
rola j1uż · si.e- skończyła . 

Zaczęli sie schod'Zlić na kwadra!lls przed Cl.ltermastą. Dobra 
frekwencja się szykuje - usłysza.łel'n puy s.toili!k-u. ~l'lie trze­
ba się było w!l'isać nr.i 1i1S1te ooecności. Uroczy>śoie jakoo to wy­
glą.d;ało. SaJ.a też przyg>o<towana iak . na -dużą okaa:ie. Na1wet 
dY'Żur>Ilie drobne ciasteczka na ookr:vtych ~el.onym lfllkinem 
stol:,ach si~ :zmaJazly. O czternastej było jurż; pełino. Jakby 
wszyscy przyszli, to miejsc by brakło - usł:vsza.łem mów 
t.r: bo.ku. ·Wszyscy, bo zn.a.czy dokładnie 189 OliÓb. Ptrzysdy 102. 
Duro? Dla l'llJ!lie nie. W „Olimpii" t>rzeciei 'PI'acuie oonad 
3 tY\Sliące ludzi! Ale Koolik na.trzy na to Lnaozej, • 

11 -naździernika - powiada - s obu zakładów •• Olimpii". 
A i B, zebrało sie 15 osób i w tym składzie zgtosiliśm:r.. się 
do dyrektora. Po trzech dniach z-.o osób wyłoniliitny komitet 
założycielski - 4 komis)e i przewodniczącego. 24 listonada 
związek zawodowy nracowników ZPDz. „Ollmpła" jako Jeden 
z pierwszych w Łodzi został zarejestrowany. Należało doń 
wówczas kilkadziesiąt osób. Teraz jest 139. Nieduio, ale 
ostatnio do pokoju, itdzie oodzlennie od 12 do 15 11ełniony był 
dyżur, zgłaszało się 5--6 osób. Po wyborach 1>0winno to no­
stępować. Nie nalegaliśmy, nie namawialiśmy. Z drugiej stro· 
ny .__ nie zauważyłem i nie odczułem Jakiej§ wrogości. Góra 
- obojętne milczenie. I to, ie na razie Jest b'a.s tak mało, 
nie znaczy, :ie większośó mówi - nie! Większość nie mówi 
ani tak, ani - nie. Większośó jeszcze czeka. 

Zaraz oo czte:rnastej zebt'amiie zaczyna się, FlrzewOdindczy 
mu Bogdan Kubiak I głośno dziwi się, że pun.lid; po truinkde 
leci talk sprawnrie. Zebramń orż:vwiaią się doi>iero, lak mOOn.a 
t>O<lawać kamdyictaitn.ury do za=ąidu i komiisjł rew,lizyjJne;j, Do 
zarza,du (oo przegłooowoflno) weid:zie 11 osóib, a do komńsji 
rew.ilzyj:nej - 5. Nłi!foaa:'lYście. żeby w l!łosowa.nfi.aoh nile było 
nigdy sY'f;uaicji remisowej. K'l~biak przY'J)()l'll.iń.a 1e.szcze 15 pa­
;ra1mit statutu. kt6iry mó.wd. że .nie ogranicza slę liooby kan­
d:vidaJtów, że głosuje Siię na poswzególine osoby, że głosowanie 
jest tdne, że twnkcji :DW!iąuowych . nie ma.że t>ehnJć osoil>a 
zajmująca kforowinicze stano<Wlisko w llldmd·nistracii. czy:J.i- od 
zastępcy kierownik'! w górę i że przewodnica:ące~o wybiera 
walne zebrallllie s)'.lo5ród wybrainycn wcześniel cz.!:oników za­
rządu. 

Pada,ją n;ww,iflka. Kitoś &ię .nde zg-a.diza. 'ktoś flllilY lllie ma.że 
kandydoiwać ze wz,ględu właśnie na ;zajm()IWallle stalllowisko. 
Siedzący blisko mnie denerwują się. Nie WSILYSCY w~ed'lą 
kt.o jest kto. ZaikłaJCI dJuży i do teigo w dwóch mieiscach. Na 
l?iotrkowskii.e1 i tu. na Nowych Sadach. Na,Z'Wlisk coraz wiecei 
i pada pro1>0zvcia. &by zamknąć llste. 16 kandvdatów os1ta­
teciunie WP•isam~h zostaje na ill;te wybo•rx:zą. Do komisii re­
wiizyiud - osiem. Komiisja sk11utacyjga do roboty, a oorzo­
s.tali ma.ja troche c©asu na dyskusje. 

Naii.pierw Janusz Kocik właśnie. Nie tyile składa &J)l'alWO­
zdanie z okresu organ.ioowamia sie :DWlą!Zku. co pad/nosząc 
znamenie .nowej UlStawy o 7JW'iaZ.ikach zawodow:voh. ostro oce 
rJ!i.a I'IZ€CZY'Wis.tość &p;rzed 13 grud.n,ia. rzecz:vwds~Ć. W kitóreJ 
robołlnfozą „SoUdaxno§ć" (sam do niej naJeżał) jej przyiwódc.v 
i OPO'lYcja pch;nęlii. na tory walki z włarlrzą i ustrojem i w 
lctórej z kołei staire 7JW]ązk>i branź<>we me miały •ropareja 
klasy roootniczej. Nowa ustawa - mów.; - tworzy ramy 
dla takich związków, w których nikt nam nie nan:ueł nrzy• 
wódców ani nrogram6w ·i które równocuśnie· nte stalllł się 
wrogą ustrojowi organizacją. polityczną.. A ludziom kzeba wy­
jaśniać, że takie będą mieli związki, jakie sami umtałtuJą. 
Przewod!lliczący zeibraon.iu zachęc·a do zabierama głosu. Ma­

my czas - lJ(llWiada - komisja długo będzie pracowała. Mów­
my koledzy, co nas boli, bo to będą. pierwsze wytyczne dla 
zarzadu. . 

Jest · wreszcie P1ierwszy mówca. Krótko. O bh<D - tęby 
JIOWOłaĆ społecznego (nspektora pracy. 0 WcześnieJsZYCh eme­
ryturach - · żeby bardzo rozważnie rozpatrywaó te wilióski. 
O nłacach - źeby stosować bodźce i na przykład „napycha­
ezkom" w wolne soboty nłaeic nie 100, a 150 ClllY nawet 200 
procent. Jeśli tam jesł wąskie gardło. 

Od razu p•rQltest. To nie będzie dobry początek, Jeśli zacz­
niemy od wyciągapia pieniędzy z zakładu, który Jest samo 
dJlielny i samofinansujący się. 
Następny głos o'OOz-arniejszy. ,Chodzi o to, te mało nas. tych 

nowych związkowców. Ludzi u nas podzielió l)y można na 
trzy grupy: tych, którzy w dalszym ciągu ba.rdzo sie czuja' 
emocjonalnie związani z „Solidarnością" I w tej chwili byłaby 
to niedelikatność, gdybyśmy ich zaczeli namawiiic: tyeh, któ-

. rych można. określić jako ąiezdecydowanych i tych, którzy 
po prositu są niedoinformowani, Dotrzeć trzeba przede wszy• 
·Stkim do n~ezdecydowanych i niedoinformowanych. I zajmo· 
waó sl.e nie tylko tymi najbardziej spektakularnymi S111rawa­
mi •. a cebulą, i pasztetową, ież. W tej konkretnej sytuacji to 
wazne. 
Było jesri:c'Ze tyci]. głosów kJLllkia. aJ.e n1ewilede Taczef ł i>ro-

1\Vadzący · z~rainie troche „'la uszy" ci~nął dY&kusję, Szło 
OPOI"Ilfe, w1iec dyrektor Bogdan Seiebura dał a>łowa zn.aik. że 
też ma coś do powied•zertia. 

To bY'ło mal'dtuższe w.vstąpiende. ałe zebrain.l m.ieśM je w 
zunełne.j ciszy i chyiba z zaill'lteresowamiem. Było - tnóiwiąc 
.naijkrócej - o realiach rozpoczynającego się .roku, a - mó­
Wliac nieco dclli:łaidniei - o tym, co można I trzeba zrobić, 
żeby . zarobić. Z przemówienia d:yrektora Sciebury wynikało, 
że „Olimpia" ma surowiec, ma odbloreów (jeszcze tylko nie 
w~ystkie kontrakty z KK zostały nodnisane), trzeba tylko 
robić więcej, lepiej i atrakcyjniej, a bedą. I nieniądze. O Ja­
kfohś regulacjach płac mowy byó nie może. Trzeba ws'lystko 
wynracować. To oczywiście szalony skrót i uuroszczenie, ale 
tak chyb~ można rozumieć ide4' tego wystanienia. . 
1 W tym czasie komisja skl'Utacyjna przygotowała listy, od­
był>O sie sk1reśla·nie. a po nfni przerwa, Po t>rzet"'Wlie o dvs· 
k.usję l;>yło jes7JCJZe lirudn.iej, a WSzYISCY oooa.trY'Wa.Ii 11łów!llńe 
na d:r2Wli. w kitórych bardzo długo ode ooka.zY'Wała 51ę ko­
misja z w:vmiikami. Tylko pytani,, do dyrektoira siię poja'Wliły .• 

• Co na przykład z zasiłkami statutowymi; ezy zakład będzie 
je wypłacał, bo związek nie ma Jeszcze 11ieniedzy? Dweidor 
odioOlWiiada od ra.zu: - Był u nas właśnie wiceminister Gór­
ski i sprawa jest jasna. Związek nie ma pieniedzY. ale będzie 
je miał, ponieważ juz jutro przekażemy mu mają.tek' no bJ· 
łYch związkach. Będzie miał nawet na razie za duzo, bo 
członków związku niewielu. . · 

Wreszcie Jest k~ja l są wyn.lki. Tll'!'aiz trzeba W~"brać 
»rzeiwodlnic:zącego, I tu się trochę na.robiło bała•J?M11ll. Cus 
lecd-ał. wiec od stołu preizYdli.alne.l(o zaJPro.oonowano nai!P'ie!';w 
żeby ustałić i.lu kmidydaitów oowinno sie ma.leźć na Uścńe. 
Kirzyik &ie zrobił. aJe najoz.ęśclei słychać było. że trzech. Wdęc 
prze.i:łosawsmo to, ale wcią.ż były protesty, że to nie talk. że 
będizJie na ~asadizie: kito szybszy. tein leo.sZY. I tizeczvwlŚOie tak 
było, bo p1eqv&e trzy nazwiska zgłosz_ono, a ktoś wykrzyki­
wał następne, i>rzewod1n.iczący musiał urz:voomri.nać, że smawa 
przedosowana I lista zamknięta. To wtedy 1eden z kamdy­
dat&w, który w~ześniej z.i:OO!żiił sie kandvdować. wvco!ule 
swoją Złtode I z.nów zgł05.zenia„. A od storo kole)na prooo• 
zycia uoro.sz;czeni1a proced.ury: żeby każdy sam wo·isał n.a 
kartkę ied•no na.zwisko, zamiast wvpisvwa,i1.ia kzech i skre· 
ślania. I zmów zarnie€,zanie. bo niie .dla: wszvstikfoh Je.st iasne. 
o oo tu chodzl. Oj, najgorzej to na.m zawsze WYChodiz.iło z tą 
'demokracją, Wreszcie przecież I przewodniczącego wy.brano·. 
ZDZISŁAWA KAZIMIERCZAKA. . 
Rekomendację ~ostał ta.ką: bardzo dobry kotoniarz, 25 lat 

w „Olim11ii" na dziewia1mi, zawsze uracował 1mołecznie. Jes 
cze oklaski do..--tał mocne. oo by świadczyło. że dobry ie.st dla 
wieksZ!ofoi. A ~ai;n wzI'lt1s~O'l1Y chyba troche O<JoW'iJ!i(iv~ał k·rót­
ko: - S,Próbuję nie zawieść zaufania, będę widział° ludzi l 
ohcę być nrzez ludzi widziany, · . 

Jest 6 styiozn.ia, godz.i'lla 17.30. Pierwsze boda.j w Łodzi wła­
dze z wyboru w nowych związ.kach są iuż 'fadctem. PJerwsze · 
- wyborcri:e ~e'Jranie trwa. Zairząd na kilk.a mi•nlllt znJiklnąi 
ies z,~e z saJJ , aby s ię do końca ukonstytuować. 

JAN BRZÓZKA 
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BUDŻET PAŃST'WA KOWACZÓW 
kor zysta ją 2 pomocy„. olÓWka 
nas slać " . 

w ylicza ia „na co 

J.ak więc wv i!lą d a to życie z ołówkiem w rę­
ku? Nieco inaczei nili u nas. Na Węgrzech - jak 
wia domo - iest towa1-, kłopotv sa natomiast z 
pieniadzem . T ak więc pańs two Kow aczowie' prze­
de wszys tk im wylicza ją, .l!dz i~ i iak mo,gli.bv do­
da tkowo zarobić (p rzećie tnv zarobek jedne j osoby 

.... „ , ••• FP $\te~PPPP µ f 

lokując g0 bądź w mieszkanie, bądź w wv jaz<i; 
zagraniczny . W ci al? u minionei 5-latk ' dziek.i J;:re­
dv tom zbudow ano 152 tYs. domków iedno1·odzin­
n vch, a 180 tvs. rodzin poprawiło swói standard 
mieszkan iow v. Na samochodv osobowe wpłaciło 
tyle osób. że list.a oc:z:ekuiacvch doszła do termi­
nu: rok 1987. 
Przec i ę,tna rodz ina węgierska żvie więc i ołów­

k iem w ręku. W ie już. bo informowało o tym 
radio i t elewi zja , że w roku 1983 ce.ny pójdą zno­
wu w górę. Czv wszys tko musi drożeć? I jak 
państwo chce nam oomóc? Tel?o rodzaju pytań iest 

Nadszedł teź. czas - mówi s ie tu - by zaezą~ 
klasć akcent na iakościowy. a nie llosciowy 
wzrost stoov żvciowej . Jeden z.. ekonomistów ust.A­
li! nawet 4 kryteria wef(ierskiello życia. 

PIERWSZE - to tworzenie takich układów ia­
trudnienia i ołac . _bv Judzie bvli teJ<o rodzaju dzia­
łalnościa usatysfakc jonowani, 

DRUGIE - to po<ln iesienie poziomu ooieki l!(l.rO­
wotnei. 

TRZECIE - oodniesienie ooziomu /kultury. 
CZWARTE - racionalizowanie st rukt U<rY k.on-

sumocii i oszczędzan i a. 

G
dyby sPYl a ć młody ch Kow aczów, czyli wę­
gierski odpow iednik naszych p aństwa Ko­
walsk ich. co sadza o m odel u rodziny 
2 plus 2 lub 2 olus 3. oc!oo wiedz1 elib y za­

oewne tak: - Czyżby na n nie czytywał p-0ip u la r­
nego .. Magyar Hirlap"? Przviśc1e na świat jec!ne­
Jt:o dziecka obniżyłobv nasz do tychczasow v poziom 
życia o 13 procent, dwoj.!(a dz ieci o 33 procent, a 
troiiza - aż o 50 orocent. K to dz : ś - w czasach, 
kit1dv wszystko co niezbędne dla życi a drożeje -
moc!e sol>ie oozwol i ć na luksus zwanv dziecki em? 

J.,,st 1ro:z:umiałe, że n ie ws zyscy młodzi Ko'\"a­
e-:z.owie tak myślą. Niemniei ten matem atyczny 
1tosunek do rzeczywistości spędza sen z nowieJ.< 
demoicrafom v.•ę,gierskim. którzv szybko w y li cr.:vlt , 
iż w roku 2000 będzi e na świ ecie o 400 tys . Wę­
ll!r6w mniei n iż obecnie. Młodzi Kow~czowi e - . 
mów ia demografow ie - ~a Po o rostu wygodniccy, 
do żvci a oodchodza konsumpcy jnie. O wygodzie 
.nie może być mowy - r ipos tu ja wei? ier. cy mał­
żonkowie. Na m ieszkanie musimv czekać niemal 
10 lat. eenv ida w i?Ó rę, a kłooo ty narast ają. 

. byftllf1111d11 
Szczególnie to ostatnie krvterium nabiera e<>rM 

większej wagi. Eliminowanie marnobrawstwa Vlf 

-i;kali ol?ólnospołecznei . orzv iednoczesnvm racion~J­
m-m l?Ospodarow an iu . iest dziś na We·e:rzN:h nak~.-
1.Nn chwili. Zvć oszczedniei i racional n ie i - ape­
l Il ie sie do o·ańst wa Kowaczów - tQ wcale nie 
znaczv żvć itol'7.ej . . 

A oaństw0 Kowaczowie. o cznn świadcza plany 
Wę!!ier na na ioli zs zt'l Jata, beda musieli starać: s ie 
t.(J° ~rozumieć. Przykład. iaki s'e im 1'0Cls~wa; w y­
daie ~ie orzekonywać wszystkich: , na W~grz:ech 
każdel!o roku wydaie sie na odzież 3.2 mld for in­
tów. a. na artvkuly t rwalel!o użvtku niem~l 27 mld 
forintów. Gdybv doorowadzic' do tego, ab"' ori:e­
cietna żvwotność artvkułów w tvch ii:ruoa<'h In­
warowych wzrosła choć:bv o 10 proc. w stosu.n•ku ~o 
obecnei. oznaczałobv to zwiekszenie realnej iuły 
nabywczej ludności aż o 2.5 procenta. Oznacza to, 
że ro.zwój iakościowv wegierskieizo ooziomu życla 
w \nil'>n iść w oarze lt pourawa jako~ci ot<>dnkd!. 

Gdzie leży prawda? Jak zwvk.l e oośrodku, z 
n&lto :iida.ie sobie soraw• i oaństwo, k tóre stara 
•i41 polityką socjalną zachęcać państwa Kowa­
ezów do 1>0więks:z.a.nia rodzi.ny. jak i sami Kowa­
ezowie, którzv doskonale wiedzą, że ich sasiedzi, 
ezyl'I. 4--orobowa roamna (rodzice !I dwojgiem 
d~een i:vl• tet :ru'Pełnie 1:1rzvzwoicie, tyle t• 

w y nos i okołó 4800 for intów) oraz. jak najroz..sąd­
n iei wyda tkować zarobione oieniadze. S tąd wielk i 
ned do b ycia na tn·zvkład a ien t em. sta<l tvsiące 
właśc i c i aj. i dz i ałek orzvzal?I'odowych, s tad O'I'aca 
na półto ra e tatu. Praca zazwy cza I solidna, bo 
forint notrzebny, bo forint ma wartość, bo można 
zań zaws.ze coś. k~ić~ 

Raz na. dwa lafa tiaństwo Kowaczowie uda.j" 
1ie do swojej Powszechnej Kasy Oszczędnat!cl. 1>!'0-
sząc ;ą o kredyt. Młode małżeństwa otrzymuj" 
kre<lyt wiekszv i na dogoci,niejszych wa'l'unkach, 

•na Węerzech coraz w ięc ej. A odpowiedź? Jedną 
:i: nich niech bed:z:ie sad snecjal isty . który wcale 
rozsadnie twier<lzi, że na obecnvm etan!e nadszedł 
czas. by na podział dóbr sPoirzeć w większvm niż 
dotvchczas s topniu ood katem rzeczywistezo wkła­
du oracy oraz by dokonać skrupulatnei analizy tak 
zw anych 1Drzecietnych soożycia (na orz:ykład staty­
stycznv Węgier wvt>iia rocznie alkoholu za 3,5 tys. 
forintów, co . 1est mma 5-krotnie większa nii wy-. 
dale na zB'kUp ksiażek ,i prasy ł większą' niż wy­
da ie na zakup o4zieży), ' PA WEJ, DERESZ 

Można Ich spotkae-- w najberdzleJ zapadłych zakątkach Nikaragui, w Clzikich g6rach, przepasł-

Kto żvie · nych dżunglach lub zapomnianych osadach nad brzegiem Pacyfiku. Jest Ich 2 tysiące, większość 

s.łanowią dziewczęta, a wymieniają się rotacyjnie po 800 osób. Stanowię „legion .cudzoziemski" 

m!odych nauczycieli kubańskich, pełniących od 3 laf mlsJę lnłernacJonalisłyczną w tym kraju 

środkowoamerykańskjm. Ich jedyną bronią Jest słowo, ksi~żka I ogromny zapał. 

• 

N lcdy nle puypunculem, te ktokolwi1>k mob sobie l>"Oradait 
z pomy•lowośclą I pręinosclą handlu nowojorskier;o. Okazuje się. 
te Jut Jfrupa ludzi, któny „rzucili wyzwanie" wszystkim tym 
r;lgantom - domom towarowym, otwartym od rana do półnyeh 

1odaln nocnych, sled•m dni w ty1otjnlu. prze~ClgaJ11cym •i• w obnlłkaell 
cen I roklami-o towarów. 

Tymi, któl'l<T nucili wyzwaal• 1upermiuk„tom l wnelklm llkJe-.pom 
I sklepikom, są ulicr.nl, p<>kątnl sprzed.awcy, Codzlen11!0 rano otwie­
rają swoj• Jednoosobowo bazary I oferują wiele noezy w cenie o wie­
le niższej nit najnHsze ceny w domach towarowych. Na katdeJ ulicy 
nowojorskiej, na każdym ro1u spotyka się kogoś. 1<-to eoł of4'ruje. Po· 
trafl11 wmówił wiele rzeczy klientom.' potrafl11 w ciągu n!etalioj minuty · 
rozłożyć stracan u wyjścia kolejki podziemnej I zwinął go jeszcze 
szybciej na widok zblitającego się policjanta. Handel H!iczny w teJ 
na.fbogatszeJ metropolll owiata z reguły nie oferuje rzeczy skradzio­
nych. O przetrwaniu, a często I nlezlycb zarobkach decyduje różn!u. 
ceny. Sprzedawcy uliczni zaopatrują się w pruró:l.nych miejscach. Jst­
nleją pod.ziemne fabryczki. pracujące wyłącznie na potrzeby ' handlu 
ulicznego. Ale są I tacy, którzy 1woje zarobki zawdzięczaJa mnlej ucz­
ciwej pomysłowości. Siedzą ogłoszenia o wyprzedaty, ogłonenia „ li­
kwidacji, o bankructwie dom,ów towarowych, zakupują tam c:r;ęst„ po 
śmiesznie niskiej cenie spore ilości artykulów, aby .:a parę dni u wel­
ścla do inneco domu towarowego oterowat po konkurencyjnej eenie 

terenach, urzy1e,irajacych do 
Kosta.rvki. 

- Nie otrzymywali8mT ia­
dnei ·pensji. żvliśmv w chatach 
chłopskich. wieśniacy dzielili z 
nami co sami jedli, czesto ra­
zem z nim! urzvrnieraliśmy 
izłodem - onowiadali na· orze­
mian. - Z kraju dostawaliśmy 
n ieco odżieżv. skromne orzY­
działv lekar&tw i iako rarytas, 
troche oapierosów. gzło to :i:rl'!­
szta do O<>dztału z wieśniakami. 

- Znacie chyba arnervkań­
irka wersie o roli nauczycieli 
kubańskich w tym kraju? 
zaovtalem. - To te lest„•cie 

kT«hl Band'tno b:rwało meru 
trodnie1 - cleższv okazvwał iie 
klimat. nrzyroda mniej łaska­
wa d[ a człowieka, ivde chłop­
skie bardziej Z'nolne, a wszedzie 
iroziły bandv k<l!Iltrrewolucy)._­
ne. 

Na l)Ołudniu, id:de J)rze.by-wal 
Javier, pr:i:ez li miesięcy w ro­
ku padały des:z:cze, na 11ółnocy 
- w reJoni-e. któ'l':r p0znał 
Oscar - miesiacaml •r:r.V'l:nały 
40-stop.niowe ~ałY. Najtrudniej 
było na oolach , baweł,nT w 
1>rzeszło 50-;ito-pnlowvm :!:arze. W 
iÓrach ziemiei uprawiano jak 
aa cza.sów lnd ia>1 1>rekolumbij-

W Nlkarae:.Uif no :rwvc!ttstwle 
rewoludi w li'PCU 1979 r. mło­
dz i sandiniści otrzvmali krai 
snwtoszony latam; walk, oół­
wiekowymi rządami krwawej 
d.Y.nastii Somozów li zacofaniem, 
siei?ajacym stuleci. Sytuacja 
bvła rozpaczliwa - brakowało 
żvwności. dachu nad l(lową, le­
karstw dla rannvch i chorych. 
Na zawsze zap~mietałem Ni­
karaicue :i: tvch pierwszych dni 
oowoj1mp.ych, obraz zbombar­
dowanych domów i fabryk w 
Managu~. ruiny Leon, Estelli i 
innvch mia.!!1t, w idok soalonvch 
1Dlant~cji bawełnv. Kilka mie­
siecv oóźnie; ooiawiły si• tam 
oierwsze rruo..,. nauczyciel! ku­
bańskich. 

Rzad nikaral(uańskl ehwytał 
ale za wszvstko. chciał zapew­
n ić ludziom oracę i placek ku­
k11rvdzianv. lekarstwo dla dziec 
kii i oświab! dla wszvstk ich. 
Wlaspvch nauczycieli bvło ok. 
10 tvs ięcy, a analfabetów pra­
w ie 2 milionv. Drawie 90 uro­
cent wszystk ich mieszkańców 
kraiu_ Przvkład aasiedniei . Ku­
by fascvnował. oamietano, że 
oo rewo!Ucii .sta.neła '.ona wo­
bec oodobnych problemów. cho­
c i aż nie była wvniszczona woj­
na. Liczono na Kubańczyków , 
do ;eh rzadu skierowano roracY 
aoel. Odpowie"działv r:z:esze s tu­
dentów i młodvch nauczycieli 
:r wvsPY kara1ibskiel. Przy1echa­
ll wybrańcv. Obecnie Nikara­
i~ . ma własnvch 20 tysięcy 
nauczycieli, ale Kubańczycy nie 
·211-orzestaja nomocv internacjo­
nalistvcznei. 

IAIEZłCIBSKI - .. - . . 

Najemnicyl , 
Nie, nau.czyciele.„ 

- Jak t.o 1est z ta bezintere­
sowna nomoca? oYtałnn 
dwu dośw iadczonvch nauczyc 'e­
ll 'kubańsk ich, S2-letnieRo Mu­
lata Osca ra Medine i 35-let nie-
2o Javiera Cabrera Lopeza. 
Pierwszy kierował brygadą 
nauezvcielska na nółnocv · kra­
.lu on:v 2ranicv :i: Hondurasem, 
dru2i brygada na ·uołudniowych 

tołnierzam! na uBluoch ret!- I 
mu wojskowego, a nauczacie 
tvlko marksizmu-lll'Tlinizmu? 
Obal zaczeli aie śmiać. Na-
uvm iedvnvm oreżem le-,t 
na.twviei . scyzo·ryk, pra.oujemy 
S'a·motn·ie. r<>zr.zuceni na dużych 
obszarach - op<>wiad'aJ.i - 11 
nauczamy kiśle wedłuJ!: nowych 
oodreczników nikaraguańsk ich. 

Płonące góry 

Osear ~ Javier 11a całe tyeie 
nauczvcielaml, ucza w szko­
łach hawańskich. w oierwszych 
latach no zwvciestwie rewolu­
ci i kubańskie; uczestnicz:vli w 
kamnaniach zwalczania analfa­
betyzmu w rórach Sierra Ma­
estra ; Escambray. Teraz 00-
icaci w te doświadczenia kiero­
wali młodszymi 100kOle11iami 
nauczvcielsk1m i dla ootrzeb Ni­
karai?ui. Przyznali. że w tym 

MOTYWY INNE 
1. -

NIZ EKONOMICZNE 

akich. eo m;nacxalb wal'ke 1 
dżunicla. Podpalano cale r6ry 
- o?>Owiadal Javier - a kie­
dy oizień •POPJ.elił krzewy i 
drzewa n& niebotyc:z:nych ll)Ol(O­
rzeliskąch sadzono kukurydzę. 
Zachowywała 0óźnll'!j za"Pach 
dvmu. a Potrawa. orznU1dzo­
na wraz 1 fMOla. była „przy­
prawiona" n<:miołem. Stanowiło 
t.o ied'.V'D.e 1)()'Źywienie chłopów 
'tlrZM eałv rok. Pąoke orzygo­
t-0wvwano .na całv tydzień, w 
n<l .niedziałek jeszcze. bYła zno­
foa. ale iuż w · oiątek okazywa­
ła sie na wp6ł skamien iała. 
M ięsa lub mleka oraw ie .nie 
znano. 

Nawet na Saharę ... 
Medina ·I Lopeza aPotkałem 

!uż w Hawanie. w M in ister­
stwie 05wiaty. Włamie orzy­
byH PO dWu latach z Nikara-

Strajki sa 'i)rzedm io tem ba<lań socjologic:my~h. 
Mi~dzv innym i z.nanv i ceniony ośrodek analiz 
empiryczD YCh - Ins tyt u t Badań Społecznych '!' 
Universitv of M ichigan \li'. Ann Ąrbor zajął się 
ostatnio ta ornblematyka. Bevpośrednia or zvczyna 
zlecenia badań był pamiet nv s trajk kontt·olerów 
lotn:czych. k tórv miał miejsce latem 1981 r. Wów­
czas to ok. '11 tys. kontrolerów ruchu powiet rznego 
opuściło prace w pro t eśc i e · str a ikowym, k tMv zo­
s t ~ł u.znanv przez nrezvdenta Reagana za niele­
lil!alnv. Kontrolerzy ci zos tali wyrzuceni z pracy 
oraz o0zbawieni na przyszłość Drawa pracy w 
al:!enciach teder alnvch. 

D. Lewie powołał 3-osobową federalna· komisję 
dla zbadania sorawv i przygotowania zaleceń dla. 
dokonania zmian w oraktyce or.ianlzacjj i za­
rzadzan ia FAA oraz warunków pracv kontrol e­
rów. 'Ankieta objętych zostało 6 tys . akb,1alnych 
oracowników resortu (t .i. FAA) w 28 różnych od­
działach oraz 2154 kontrolerów. którzy brali udział 
w strajku. Dodatkowo wysłano do 25 tvs . innych 
nracowników F AA gkróconv kwestiona'l'. iusz z py­
taniB!mi. 

Ukończone w 1982 r. w ielk ie bada nie ankie to­....... „ zaró w no stra ikuia cych, jak i tvch. k tórzy · nie 
brali udziału w s trajku 0 r az personelu nadzor­
czego wykazało. że nr zvczYna stra jku b vlo szcze­
góln ie surowe i „oboję tne" zarządzanie. Wedlug 
kieru iacego badaniem z ram ienia wvżei WYm ie­
nionee:o instvtut u David a G. Bowersa, t:(lówną 
nrzvczy na str a iku 1iie były t rad ycy jne motywy 
~konom iczne. iak żądanie wyższe j płacy, dodat- ­
kowych ' korzyoc·i. czy krótszego tygodnia pra cy. 
Stra ik zo r J(anizo wan v - Przez or ita nizncje za wodo­
wa kont ro lerów r uchu nowietrznei!o (PATCO) b yl 
wvwołany p r zei noi;!arsza ia ce s;e wa ru nk i or acy, 
co bvło - wedlu l:! Bowersa - e!ek em organiza-
cvinvch i l.arzadza iacvch nraktyk Federalnej 
Administrac .i i Lot n :cze i (FA.A). . 

Niemal :i:a r az po str a jku m in is ter komun i',tacji 

Wvniki badań wykazały, iż morale oersone.lu · 
kont roJujaceS(o ruch pow ietrzny były bardzo ni­
sk ie i to na wszys t k ich szczebl a ch or ganiza c ji. 
15 na 25 ka tel!ori i pracowników wypow i edziało 
s ie nei?a tywnie na t emat sweeo środow iska nracy 
i iei warunków. Ich oceny były zdecydow a nie 
no niże i norm k r ajowych/ Nie tylko st r a i ku j ący 
kont rolerzv. ale również akt ual n ie p ra cu.iac v kon­
t rolerzy, t echnicy, nadzorujacv zes,poly, kierowni­
cv dawali zl!od11 ie negatywna ocene s wei or acy 
S lad zalecenie w s.pomnianei komis ji, abv zm ia ny 
w ,.filozofii" i s tylu zarządzan i a w FAA m ialy 
szeroki i zasadn~ czv char ak ter. 

Wvniki badań doorowadziłv do wn iosku. iż , 
sb-1, k ierowania w resorcie ie;; t autok r a tyc:my . 
S tosowali ico oracownicT pełn iacy funkcje k ierow ­
n:cze. Stwierdzono. że szczególn ie młodz i techni­
cy i kontrol ern· - zarówno s t.raiku jacy . lak i 
n ie - ooonowsli nrzeciw· s tv!owi, który w;-klu-

l'U(. - l'dłłbli iatrz~ do swoich 
. d0illl6w i :z:obaczvć 1ie :r; rodzi­
cami. żonami oraz dziećmi. W 
mbru.sterstwii.e !Załatwiali for­
malności. zwiazane z powro­
tem do nracv w swoich szko-
łach. Wvprawa do N tkaragui 
była ich 'D i erwszą „podróżą" 
u .rran ice. 

- Zdecydowalibyście sie te­
ncze raz na tak ry,zvkowną 
misie? - donytywałem 1i11. -
Oczywiście, trudno pozostać 
niec:z:ułYm wobec takiei ne<lzy 
t zapomniee 1erdeczność takich 
1u<iz1. - A a:dyby 1kierowano 
was icdzi eś daleko do Azji lub 
A!ryki, .nP. na Saharę lub do 
Burundi? - To nie ma 1na­
ezenia. t101echal ibyśm.:r„. 
Młoda, itiezna pracownica 

m dni$tentwa, Te-!'IMita Garcia 
- która równieł l)OZnał.a eórv 
t dżu~lt Nikara,l?u{ - udostep­
niŁ.a mi dane o.!(61.ne ·o kubań­
~kich misjach nauczycielskich 
na świecie. „To n.rzeeie:i; nie 
il!f>t tadna taJe<mnica" - wia­
ł.a sie. 

WszYStko zaczelo ii• .,.,. 1973 
N>ku. Od wyprawv około 40 
nauczycieli_ Obecnie, prawie oo 
10 latach. ponad 4.300 oedago­
~ów s:z:kół IP-Odstawowvch l 
średnich uczv w 18 krajach 
Trzeciego Swiata. Nąjwi~ei 
lest ich .,.,. Nikaraji(ui, niemal 
dru11ie tvle w AnJ(oli. nrawie 
200 przebywa w Mozamb iku, 
dzies latk! w IDtiop-li, Gwinei 
Bissau. w Arabsk iei Republice 
Saharyjskiej, na Wyspach świę­
tee:o Tomasza i Ksiażęcych. 
Mo.żna ich ao0bkać m. in. w 

Tanzanii, Beninie, Kampuczy. 
na Grena;dzie lub Ses·zelach. 
W szedzie przebywa ia na podob­
nvch waru·nkach iak w . Nika­
ral?ui. żyia iak mieiscowa Jud­
'.ność. na nic nie licza. w kra­
iu n ie . czeka ia ich nagrody. 
Wraca ia iednak z bagażem nie 
lada doświadczeń, z duża wr.3.i.-
liwośc ia na ludzka n iedole. z 
wieks:z:Ylffi zrozum,ieniem dla 
trudności własnet:(o kraju, któ­
rv wciaż należv do ubogich 
Państw Trzecieito $wiat&_ 

RYSZARD RYMASZEWS.KI 

swój towar. · 

z „Podziemnei gospodarki" 
Ich .kO<lzty włame •li minlmaln•. dlatPll'-O •li buknnkureneJ•.fnl. Jttt 

to oczywiście nielegalne, Inwar eze•to uJpg:> konfi5kaci~. air dlatrgo 
dziala 11, 'fV ze11połaoh, „toru.le •ię tylko n.ieT.naezna część towarów, 
re•zta iabe7.pieczona jest w ukryciu I może w katdeJ ch•l'ili zasili! 
pusty stragan. -

Z ,,omyslowoliel'I. I nudnością prz~c1,tne11:0 Am4'rykanlnll ni~ tnoh 
konkurować mądrost I 11omystowolit adminhtracjl waszyn11:1 ońskiPj. Naj­
większa zaradność przejawiają .iednak nie cl. którzy nic nJe. malą. 
a ehe11 mleć cokolwiek, ale cl kt6rzy mogliby pozwolić sobie na rhwllę 
refleksji I luzu. Cl nie opu•zczają rąk, nie 11:odzą sle 7.•lść o szc7el!el 
niżej l nie zgadzaj>, •lę z wlęksmściĄ, która .utyskuje. ił corllz b:nd2\•J 
t,rzeba kombinować, aby związać koniec s koftcem. z punktu widzenia 
1>rawa te wysiłki nie oą tak calklem szlachetnej natury i wywołują 
coraz większą dyskusję. Prua jak zwykle wnystko wyollJrzymia. p.t­
sząc. ił ' trzydzle~ci procent rodzin amerykań•kich ma dodatkowe 114>­
chody, o których pafutwo, a konkretnie urzedy podatkowe. nle nie 
wl&da11. 

O tak zwanej podziemnej 1;ospod.arce mówili tutaj wt1zyscy - o<ł 
prezydenta USA do najbardziej brukowej gazety. 

.ostatnio jedno z dw6ch największych biur badania opinii publicznej. 
B~uro Harrisa, przeprowadzllo anonimow11 ankietę, a by usta Ut, jak 
w1~lka Jest ~ak zwana „g6_5podarka podziemna" nie objęta kontrolą 
panstwa, Stwierdzono, te panstwo traci rocznie okolo dwustu miliardów 
dolM'ów z tytulw '!I• zapłaconych podatków <>d dodatkowych nie z1rlo­
szonych dochodów. 

Pytano w ankiecie: „Czy pan (pani) ""a kogoś, kto ma dodatkowe 
dochody I nie płaci od nich podatków? Większość odpowiedziała -
„Tak'.'. Nie udawano. l;'Ytań ,wprost. więc skala uczciwości była duża. 
Najwięcej i naj~zęśc1e1 11racuJą (poza swoimi „normalnymi godzina­
mi .pracy") ludzie z za~odami .• fachowcy i ludzie z wyższym wyksztal ­
ce~em. · 38. procent rodzm, l(dz1e ,;łowa domu posiada wytsz~ wyksztal­
cenie, ~ądz Jest specjalistą. ma dodatkowe doch,ody. Ludzie imają si4 
"'."'l;'.Stk1el"o, co przynosi dochód, Jak wykazały przeprowadzone badania. 
sześcdzies1ąt procent tych, którzy po i;:odzinach pracy szuka.ią dodatko­
wego zarobku, wykonuje prace nie mające nic wspólnego z Ich wy­
ksztalceme~ bądź ~awodem . . Wszyscy ankietowani o5wiadczyil, iż żad­
"'.' praca. nie . hańh1. hańb! tylko ta, która nie przynosi korzyści. pn. 
n1eważ (Jak oswladczył prezydent Reagan podczas próbv mikrofonu na- ' 
grywając jedno r, kolejnych sobotnicb wystąpień radiÓwych) gospodar­
~a ami:rykań.ska Jest w stanie „piekielnego ehaosu", )tatdy radzi sobi• 
Jak moze. 

;J, G, 

cza możliwość .iadawania uvt.ań. Zdaniem Bo- neł'' oo sbraiku. istnieja nadal. St~d orognoza 
komisji, ż.e FAA będzie mieć w orzyszlości po~ 
nownie ' do rozwiązania „problemy Judzkie"_ 

we.rsa - gdybv s tyl zarza.dzauia w FAA był 
mniei dyrekty w n v · i mniej biurokratyczny, a 
bardziej uczes t niczac.Y. to prawdopodobn ie do 
strai~u nie doszłoby. Decyzja strajkowa byt.a. 
oodyktowana n ierównym traktowaniem pracow­
n ików orzez oersonel nadzorczy (,,raz percepcję za­
rzadzani,a iako ostre.go, autokratycznei?o. repre­
svinego i oozbawionego trosk i o człowieka. Straj­
k'.uiacy kontrolerzv wskazvwali na nikłe zaintere­
sow anie k ierow ników gytuacia materialna noszcze­
l?ól nych pracowników. ich talentami i motywacja­
mi. na nie iasne krvteria uznani.a. podwyżki nla­
cv czv a w ansu. na n ieefektywną organizację i>ra­
cy. na n iewyraźne sprecyzowanie praktycznych 
celów, na braki nrocesów decvzvinvch, na brak 
pozytyw nel!o . · s tJm'.luluiącego oddziaływania oerso­
nelU' kierowniczei?o, na niska satysfakcję z pra­
cv. Ankieta wyk a:z:ała. że awansuia czę~t<> fawo­
rvci lokalnvch dyrektorów lub ludzie .!< t ani. n 'e 
rlaiacv· sobie radv z praca '.:l'rzv pulpic ce kontro-
l er a lotów. / · 

Analizy 'Bo:w e r~a wykazałv (-~kże kumulowani, 
sie s tresu w p 1·zvpa clkach n-rzec i ażehr a kon trol"­
rów sY\uaci ami n~dmiernet:(o ruchu samolotó w czy 
możl 'wo.~ciam i kol i z ii maszvn w now ietrzu. Stres 
t.a ki orow arlzacy do „Pos ta \'i V wybuchowej" wv­
wierał s ilnv w n!rw na 213 populacji kontrolerów 
ze. s t ażem 15- 20 lat pracy. Kwesti.,, te n ie znik-

Pr<ipo11owane nrzez komis ie zalecenia obe jmo­
""alv szerokie zmianv w zarzadzani•u, zwtasz.cza 
dotyczące interakcji pracownik - kierownidwo. 
A oto zalecenia bardziei szi:zei?Ólowe: konieczne 
jest udoskonalenie systemów kierowania falami 
ruchu samolotów . w celu ich w.i•równania i 
zmni~jsz~n i a yczby svtuacii kryzysowych i napięć , 
okresle>nia Jasnych i .«praw iedliwych kryteriów 
podwyżek oraz awansów nrowadzacych do no­
wych ról zawodowych. s tandarvzacja sys temu 
ocen i n a.i?ród dla un :kn iec is faworvzowan ia, 
w1nrowadzenie elastvcznei or2ai;iizacji oracy , 
zwłaszcza w czas ie szczytu ruchu lot niczeJ!:O. za­
trudnienie dodalkowvch kontrolerów w niepełnym 

·wyxniarze l!Qdzin nracv dla rozładowania przecia­
żeń. wprowadzenie ba r dziei ega!Harne.!(o .wstemu 
nlac. zmniejszaiąceJ!o duże dzi ś rozo ięt-ości mię­
dzy k i erO'\l\"n~kami , a i'l'ac<CYwnikami szeregowymi· 
S u.ite:rowane równ ież, by Feclt>ralna Administracja 
Lo tnic twa wd.rożyła uroizram doskooalena. kon· 
lrol\ i oceny kad r v nadzoru iacei i kierownicz~ j. 
Z:fan lem k !c-rown;ka bacl~ń D. G . Bowersa „Ul• 
na~zani e ucze.• tnicza ce" może w )'rzyszlośc i za­

pob1-ec . ma.~owvm ~ t ra .ikom i usuwaniu. nracowni­
ków z re::<:>r t u lotnictwa e,rwilne.i;o. 

~.dr LECH ZAC'R'Ell 
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Ustawa antymonopolowa 
- po co, jaka?-

(Dokończen e ze str. 1) 

.tanowisko wobec występujących u 
na~ form uprzywilejowania jedno­
&tek gospodarki uspołecznionej? · 
Odpowiedź na te pytania dotyka 

różny<'h zagadnieil spornych. Nie­
mal nikt nie kwestionuje ·monopo­
listycznych stru~tur tynu PKP lub 
lokalnych monopoli dostawców 
wody, energiL elektrycznej itp. 
Przewartościowaniu ulegają iednak 
opinie na temat przyzna.nia mono­
JX>lu eksportu lub importu w da­
nej branży państwowym przedsię­
biorstwom handlu zagranicznego. 
czy też zapewnienia PZU monopo­
listycznej pozycji w zakresie ubez­
pieczeń krajowych. 

Jeśli chodzi o kwestię faworyzo­
wania i dyskryminacji chciałbym 
zwródć uwagę, że np. w rolnic­
twie w warunkach kryzysu, wszyst­
kie racje przemawiają za ulokowa­
niem skromnych dziś środków in­
westycyjnych· u najlepszych produ­
centów bez względu na ich 
przynależność do se-ktora społecz­
nego bądź prywatnego. Wiele dzi;\ 
jeszcze istnieiąs:ych barier trzeba 
!:nosić przede W!;Zystkim w rolnic­
twie oraz drobnym przemy~le i 
handlu. Rozszerzanie tego na inne 
dziedziny ·- nozostawałoby w 
sprzeczno•ci z potrzebą szczególnei 
ochrony sektora soc i al istyczneJ(o 
Nowe prawo powinno jednak za­
wierać przepis, że o jakimkolw'e-k 
faworyzowa·niu pewnego sektora 
.e;ospodarki musi decydować wyłą­
cznie Sejm. 

I jeszcze jed.Pn dylemał . .Zawsze 
trzeba b!ldzie dokonywać trudnych 
wartościowań tego. co j~t ~połe­
rznie poi:adane bądź szkodliwe 
Np. kartel ogranicza konkurencie. 
le<'z jedn~zt>*nie zapewnia odpo­
wiednie nakład'' na wprowadzan!i> 
nowyt'h artykułów do produkl'Ji i 
1Pp~z11 ob~ług'l gwarancyina klien­
tów. Z innej d1.!edziny: korzv4ri 
7.1\"il\'.'::o.:i_e z t"kimi forma.mi wi1oól­
pracy j11k • l i '\\"odne, kółka rol-

nicze oraz spółki &'Os.podarstw in­
dywidualnych i uspołecznionych 
przewyższają ujemne skutki ogra­
niczenia -konkurencji w wyniku ta­
kiej kooperacji. 

Trzonem, ustawy powinna stać 
się norma zakazująca wszelkich 
praktyk oi:raniczających w istoti;iy 
sposób konkurencję na rynku kra­
jowym· lub regionalnym w pewnej 
dziedzinie gospodarki. W szczegól­
ności chodzi o zakaz tzw. poro­
zum1en poziomych dotyczących 
m. in. podziału rynku zbytu lub 
zaopatrzenia ustalonego na bazie 
geograficznej, ustalania cen, poro­
zumienia producentów ogranicza­
jącego w(elkość produkcji lub okre­
'lającego sposób wykorzystania po­
tencjału produkcyjnego, wszelkich 
transakcji wiązanych, transakcji 
zobowiązujących do korzystania 
wyłącznie z usług drugiej strony 
itd. • -

Nad prz~5trzeganie.m nowej usta- I 
wy powm1en czuwac organ o ne· 1 
rokich kompetencjach. Od jego 
orzeczeń moż.na byloby się odwo­
ływać do sądu. co wydaje .się naj­
ll"pszym rozwiązaniem. Ustawa po­
winna zawierać ramowe normy 
postępowania prZJ!d takim orga­
nem. Sejm może też. rozważyć po­
wołanie przy tym organie ciała 
opi n !od a wrzego, reprezentu i11cego 
zarówno -czynnik fachowy, jak i 
związki zawodowe oraz. organiza­
cje konsumen<'kię. Powinno ono 
mieć m. in prawo składan'a wnio­
sk6w SE'jmowi. Funkcję te mo­
głaby zanewne petnić r6wnież Ra­
da Spoleczno-Gost>odarcza ?rzy 
Sejmie. 

Z ustawą nie należy rwlekać. To 
niezbędny element reformy go9po­
darczej. Oczywi:ócie - jej &kut­
k6w nie na!ńy oczekiwać natych­
miast. IE'Cz w miartt ujawniania 
s'ę nozytvwnvch efE'któw refor­
my. U•tawa taka bowiMTI. to le­
kar~two na kor.vl(l')Wan;P ujE'mnych 
cech sy~t1>mu rynkowego. 

(PAP) 

REKORDOWA PRODUKCJA 

140 mln par obuwia w tym -roku 
(Informacja własna) 

Widmo chodzenia boso, które 
straszyło w pierwszych miesią­
cach ubiegłego roku odsuwa się 
od nas bezpowrotnie. Jak pamię­
tamy w pierw.o;zym półroczu 1982 
roku sytuacja w przemyśle obuw­
niczym była tak zła, że przewi­
dywano żwolnie:iia pracowników 
i ostre ograniczenia ptodukcji 
Na sta.ty.>tycznego obywatela 
przypadał równ:e statystyczny 
jeden but. Vratowały nas zamó­
wienia z krajów socjalistycznych, 
na tzw. przerób usługowy i de­
cyzje przeznaczenia na pol<;ki 
rynek wewnętrzny 50 proc. za­
kont:-2 kt'l\\'a•nych liczb, a t-:i:kże 

wygospodarowanie przez rząó 
dewiz na zakup za granicą go­
toweg<> obuwia i surowych skór. 
Wprowadzona jruienią reglamen­
tacja uspokoiła rynek, choć ma 
to charakter ba•rdziej ilościowy 
niż asortymentowy. Nie jest bo­
wiem tajemnicą, że braki wystę­
pują głównie w obu•Niu zimo­
wym kozakach damskich i 
botkaich męskich. 

Wprowadzone w ubie~łym ro­
ku rządowe programy operacyj­
ne miały na celu szybki wzrost 
produkcji w najbardziej newral­
gicznych <;połecznie i gospodar­
cz<> dziedzinach. W bieżącym ro-

ku ich liczbę ograniczono do 6, 
a jednym z nich jest zaopatrze­
nie społeczeństwa w obuwie. De­
cyzje rządowe zawarte w Uchwa­
le nr 249 Rady Ministrów mó­
wią o produkcji obuwia w bie­
żącym roku rzędu 140 mln par 
- największej ilości obuwia ja­
ka kiedykolwiek była wyprodu­
kowana po wojnie. Dość powie­
dzieć, że w ubiegłym roiku ry­
nek otrzymał 101 mln par. Mo­
wa oczywiście o wszystkich ty­
pach obuwia - gumowych, tek­
s.tylnych, sportowych i skórza­
nych, produkowanych zarówno 
przez przemysł klucz-owy, „Sto­
mil", spółdzielczość jak i rze­
mioslo. Program operacyjny gwa­
rantuje wspomnianym podmlo-

Przybliżyć świat dźwięków 
(Informacja 

Upośledzenie słuchu pozbawia człowieka nie 
tylko bogactwa świata dźwięków, lecz nies:e 
z sobą także - poza obciążeniem psychicznym 
trudności \\' adaptacji we ws.półczesnym świe­
cie. Według badań WHO (Swiatowej Organizacji 
Zdrowia) aż 15 proc. populacji cieryi na różne­
go rodzaju uszkodzenia słuchu. ~ wątpienia 
ma na to wpływ cywilizacja przemysłowa i je­
den :i: jej przejawów - HAŁAS. 

Niestety, leczenie większości u.z.'kodzeń słu­
chu ma .szanse powodzenia prze<ie wszystkim 
w warunkach szp~talnych, co - jaik się można 
domyślać· .,._ ogranicz-a w dużym 1topni.u pow­
szechność lecznictwa. Jednakże prawdą jest tak­
że, iż do tej pory w makroregionie łódzikim nie 
było specjalis-tyczaej, uprofilawanej tylko na 
leczenie uszkodzeń <łuchu poradni. Zwię.kszająca 
się :r: roku na rok lkzba upośledzeń nai::ządu ału­
chu, znaczne trudn<>ści w .eh leczeniu w wa­
runkach ambulatoryjnych, były pr:r:yczyną wzię-

własna) 

Dzięki zaangażowani·u dyrekcji WZPB 
Maja, Zespołu Opieki Zdrowotnej Łódź-Wi­

dzew oraz władz miaS>ta, w końcu ubiegłego 
roku w nowoczesnym budynku widze\vskich za­
kładów przy ul. Armii Czerwonej 81 urucho­
miono Konsultacyjną Poradnię Leczenia Uszko­
dzeil Słuchu. Patronat nad pla{:óv.·ką objęła Kli­
nika Otolaryngolog i cz.na W AM. Gospodarzem 
poradni jest widzewsiki ZOZ, który zapewnił 
nowoczesne wyposażenie, etaity lekarskie i pie­
lęgniarskie. 

tom gospodarezym zaopatrzenie 
w surowce, materiały I kompo­
nenty. ZabezpieM:one 9ą też de­
wizy na import niezbędnych 
ilości skór. 
Podstawową część obuwia da 

oczywiście przemys~ kluczowy -
87 mln par przy produkcji w 
1981 - 71,9 mln par 1 w roku 
ubiegłym 71,5 mln par. Skok 
ilościowy jest więc ogromny. 
Wąskim gardłem przemys1łu e­
buwniczego są garbarnie. ~>tąd 
też w tegorocznym Centralnym 
Planie Rocznym znalazła się kon­
tynuowana budowa najwlększe.ł 
polskie.! garbarni w Błebnowie 
koło Krakowa. Jej zakończenie 
nastąpi dopiero w 1986 roku, a 
ro!'Zna produkcja skór pozwoli 
w efekcie na wytworzenie 9 mln 
par obuwia skórzanego rocv;nle'. 
Poprawi to w znacznym stopniu 
sytuację w garbarstwie, która 
generalnie w~·maga modernizacji. 

24 stycznia br. w Pozna.nlu 
rozpoczyna aię aiełda obuwia. 
Ma ona co pr~wda cha·ra1krter 
uzupełniający, jednakże powinna 
dać obraz struktury o.gó1neg.o 
popytu, a szczególnie popytu do­
tychczas nie zaspokojonego w rll­
ma<:h systemu kartkoweg<>. Na 
podstawie wyników g:eldy, a 
konkreitn:e uimów:eń handlu 
przemysł poóejmie decyuję o 
strukturze asortymentowej pro­
dukcji w br. (zch) 

„KUKULECZKA" 
I " 3ł płaci„. 

I LOS. - za 5 t>raf. !.29~ rt, 4 
184 zl. 3 - JO 7.ł. 

n LOS. - ZA 5 trd. J.~ zł 4+ 
54-0 zl, ł - 200 u, a+ - 4.5 zł, 3 
2-0 zł 

„KU1tUl.ECZXA" 
' z H płaci.„ 

I LOS . - za 5 brat. 1.11;8 zł. 4 -
118 zł 3 +- - :Ili 71 

„ ... _.,,.1111_11,..,..,„„._.„„1114.,,.-111_111_1111_111r1111_.„.-.„.,,.-„„.,,-llllljm-.„w...,.,.-,.._„-„_.„.-111..a.,,rlll;.,,.a'tl"llllljTllll_„-111.__,.„111 ..... 11111.-11_11111111111111111111...,.,,.„..,„ ckia np.lt wa:sz~a t pro~lel ~tu ut<vjorzeniad ~ Ło<lzi 
onsu a<:yJnei, specJa 1s yczne pora m z co 

Pora.dinia pomyślana je~t jako pomoc d'la le­
karzy laryngologów z terenu Lodzi i ościennych 
województw w diagnozowaniu i terapii trud-· 
niejszych prz~adków usz:kodzeń słuchu. Nie­
zbędnym warunkiem przyjęcia do poradn.i kon­
sultacyjnej będzie :11kferowanie od laryngo.Joga. 
Kadra medyczna (z reguły specjaliści I i II stop­
nia z zakresu laryngologii) będzie się podejmo­
wać leczenia (również zabiegowego) skompliko­
wanych chorób narządu „łuchu. Znakomicie wy­
posa·żona pracownia audiometryczna pozwoli na 
dobre diagnozowanie pacjentów. (zch) 

Il LOS. - za 5 traf. U~4 zł 4+ 
- 1.059 zl. 4 - 25ł zł. a+ - ~ zł. 

l<O. CÓWKA BANDEROLI: 
4-cyfr. - 500 zł, 3-cyfr. - 1000 zł. 

16.l odbędzl~ •!ę loeowan~t ~-O zt. 
GDY BRAKUJE POŁ ROKU 

R. M.: Prozę mi wyJainlć na1tępująl'r, •prawę .• Testem in­
walidą II grupy. W awnim żyeiu przepracowałem 24 lata i ł 
tnif' ięcy. A ntem aby otrzymać w przyszłości emrryturę m~­
liałbym wykazać 1ię je111!ze półrocznym okresem :n.trudnienia. 

Wobec tego chciałbym dowiedzieć !Ile '"'·Y fdybym tMaz pod· 
jąl pracę na pół •tatu to mógłbym atarać alę • emeryturę, ezy 
Id na zawue będę Jej pozbawiony. 

RED.: Zamiana pobieranej renty inwalidzie.lej na «'l'lł!ryturę 
na ·tępuje na wniosek pracownika. Inwal:da II grupy może ją 
otrzymać już po ukończeniu 60 lat i udokumentowaniu co nai­
mn'ej 2~-letniego okresu tatrudnier.:a. Nie mll.!i to być przy 
t~-m konieczn!e zatrudnienie wykonywane w pełnym wytnia­
rze czasu prary. Toteż. o ile podejmie pan stosowną pracę i 
ózięk; temu uzyska wymagany okres zatrudnienia. w momen­
r'e ukończenia 60 lat ZUS będzie miał o<>dsta.wę do umiany 
do ychczas oobieraneJ renty na wyższe świadczenie - emerytu­

. rę. (h) 

PREMIA ZA GOTOWOSC DO PRACY 

PJlACOWNtCY IPOŁDZ. „ZJEDNOCZENIE": Prosimy • po­
lnfornto'l'l•anie nu na jakich zuałaeh powinny być 'fl'ypłaoa11e­
premle u 1otewość do pracy tj. za te mlt1!11,ce, w kt6ryeh 
pracownik nie przebywa! na swolnieniu l•kartkim. U nas bo· 
wiem pracownicy podzieleni sit na dwie 1rupy, z któryeb Jed­
na do•taje te premie, a drul(a nie. A w dodatku nikt nam nie 
potrafi wyjaśnić 1k1td ta dyskryminacja. 

RED.: Jak informuje prezł!f; spółdzielni „Z:jednoczenie" Rada 
Spółdzielni z upoważnienia Walneeo Zgromadzenia w .sierpniu 
1982 r. zatwierdziła regulamin wypłacania premii w tych dzia­
l~ch w których wyst~puje tzw. w~lci przekrój produkcji, 
Spotks.ło sie to z krytyką pracownik6w zatrudnionych w dziale 
ui;ług oraz w dziale dziewiarskim. W rezultacie zarz11d pMh.­
nowił opracować nowy regulamin. w kt6rym proponuje 1ię, 
~h.v wspomniana premia przyznawana była wszystkim praco­
wnikom z W)'jl\tki"'m OJ16b zatrudnionych w systemie n~k!Ad­
C'zym. Projekt nowego regulaminu przewiduje tei wzrost sta­
wek o~obistego za.szt>regowania oraz zmianę prowizji w uwo­
clarh akordowych. Jeżeli zaproponowRne zmiany Rada Spół­
dzielni zaakC'eptufr zo.,taną o tym powi~domir.nl kierownicy 
J'JO.,ZC'zególn~·ch punktów. kt6rzy kolei przekażą zasady no­
wego \\·~·nagrarlzania pozostałvm p~aC'O\vnikom. (h) 

„ • ........, ....... k „ ....... " • ...,, lllJJl:aT... = .... „ .... „ u 

W dniu I stycznia 1913 rnku zmarł w witku Ił lat 

S. t P. 

MIECZYSŁ.A W BRZEZl~SKI 
LEKARZ DENTYSTA 

za~tuiony 1aarownlk słuthy zrlrn wi~. Odr.nseu1ny H~nrHllWl\ Od· „ znakll m. Łodzi. 
i\tsza ~w. Żlllohna u dusze Zmarł•itn odhęd7.I• sit w rr.wut•k 

l:l ~tyc1nia 1983 roku o irodz. 11 OO w kośri•le NaHwiętsze10 Serta 
• Juusnwo;n orzv ul. Zi:lrrskir.1 w f odzi. 

Odprnwadzrni• zwlok do r:rnbu rodzinntJ(O na Powązkach 
w War<tawie na•tapi w dniu Ił ,tyc1nill hr. po naboż•ństwi• ia­
lnhnym w knśrielp !\w. Karola Bnrom•usza w Warszawie o 1odz. 
11.00, o "Ym zawiadamia 

RODZINA 

Z irł•hnkim >'alPm n"'iadami:uuv. t.~ ''" dnl11 ~ •lycini:t 18~3 ro­
ku •mul n1tgle w wieku lat 4~ nasi. n1tjukochańuy Mąt, Ojcle~ 
1 llzi-łdek 

s. t „. 
T .ADEUSZ PRZYBOROWSKI 

MUZVtt. 

Wyprowadzenie drogich nam 7.Włok l><lb•dzie 1ie w dniu 13 sty­
cznia br. o rodz. 12.Jn z kapliry rm,ntana komunalnego na Za· 
uewle, o czym uwiadamiają pógrątenl w •li•lklm b6Ju: 

żO A, STN I SYNOWA J lVNUC:7KĄ' oru POZOSTAŁA 
R.OnZlNA 

najmniej dobrym wyposażeniem i s.pecjalistycz­
ną kadrą medycziną. 

W nowych 
„Odgłosach" 

e Pru.,,:rch11nks 
Anlarktydy 

e Niespodziewane 
amok.a 

na loduh 

wejłcle 

IRODA, 12 STYCZ 'IA 

PROOllAM I 

8 O!! Komunókat. 119 Obserwacje. 
1.30 Pueglad praay. 8.45 Zołnler­
~ki kwadran,_ 9.00 Cztery pe>ry ro­

e Podzwonne 
Słubicach 

łraredil w ku. Il.OO Wlad. Jl OS Konctrt przed 
he.1nalem. 11.&7 Sy&nal cusu 1 hej­
nał. 12.05 Z kraju I ze świata. 12.~5 
nolnkzy kwadra.us. 13.00 Komunika­
tv. 13.10 Radlo kte-rowców. 13.20 Mu­
zyka lude>wa. 13.40 Urszula Kuprzyk 
- .Budka Suflera". 13.55 Studio 

e Nasz e'las 'l)rzesd;or. - Z 
prehistorii obOzu burżuazyjne· 
l'O w Pol5ce , 

• Wiejskim roiclńeem 4 0 Rf'laks. U.OO Wlad. 14.05 Koncert 
dnia. Jł.50 Wiersze M. HUJ ar. 15 OO 
Wladomołcl. li.li i!'<tudlo Młodych. 
15.55 Radio k1ere>wców. 16.00 Wied. 
1'6.05 Muzyka I aktualności. 18.40 
Pohk:e pleśni \ melodie. 17.IHI D•lf'n-

1odalizmu 

e Cała pra.wda o aJenclel 

Komunikat 
PRON 

Cde>nkoWie Pre-zydlum TymczaM>· 
wej Rady Patrle>tycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego ddelnicy 
Łód7-Górna przyjmują zalnte-resowa­
nych w 1><>nledz!alkl I czwartki w 
godzinach 17-18 w Urzędzle Dziel­
nicy Łódf-Górna. al. Polltechnlkl 
:li, p. 130. 

Komunikat Totka 
PP Totalizator Sportowy zawiada­

mia, że w za kła dach piłka rsklch H­
g\ anglel1kil!1 z dnia ~/9 Ol. 1983 r. 
wg watępnych obliczeń na wygra­
ne przypadło 9.247.583 zł. 

148 rozw. • 13 trU. - wygrane po 
ok. 15.500 zł; 3.~41 rozw. z 12 trat. -· 
wygrane po 634 zl; 35.252 rozw. ' 11 
tra l. - wy gr• ne po 65 zl: 176!332 
f~'z'i'.' z 10 traf. - wygrane po 

7. fl~hnklm talem zaw1ndaml11-
nw. h 9 ~tycznia 19~3 roku imar! 
w wieku 5i lat llU7 n3juknch11ń­
~'ituś Mąt, Ojclor, Trśł 1 Dzla· 

S. t P. 

ALBIN STALSKI 
Pogrzeb odbędzlr się 13 1tyrzn1a 

!983 roku z kościoła rzymskokat•1-
licl<lrgo parafii św. Józefa w Ru· 
drle Pablanlrklej. 
:tegnajĄ po(r~tenl "' smutku: 

ŻONA, SYNOWIE. SY'.llOWE. 
WNUCZKI I POZOSTALA 

RODZINA 

n\k. 17.10 Panorama łw!ata 17.20 
Kamf'rton. 18.00 Wlad. 1'.05 Reflek­
sje. 18.30 ABC p.le>senkl. li.SO „!'la­
no przu-.iM.! huragan" - fr. pow. 
is.oo Dzl&nnlk. 19.25 Rad'.o kle-row-
ców. 19.30 z nasze.1 fonote-kl. 20.00 
W!ad 20.05 Koncert tyczeń. 20.30 
Komun-tka t Totąllzatora Spe>rtowego. 
20.~ Splewa R. Jakubczak. 20.45 
Kronika sportowa 21.00 Komun!ka­
ty. ,l.10 Ke>ncert ehopinow~kl. 22.00 
Dz lenn k repe>rterów. 22 30 Jutro w 
me>no 1 w stereo. 22.40 Ne>taln!k kul­
tura•lny. 23.00 Wlad. 23.10 Panorama 
świata. 23.30 Zbliżenia. 23.50 Jazzowa 
dol>ra·nocka. 

PROGRAM Il 

l.llO Wlad. t.36 „w cl•.nlu Me>ntt­
zumy". JO.OO Poznać I Mozum•eć. 
10.25 Sol!ścl I kamęrałlłcl. Il.OO Ho­
ryzonty wiedzy. ll.30 Wlad. 11.35 Ko­
mentarz mlędzyns.rodow:y. li.~ Wę­
drowce l ood1r6tnlakl • Pe>w;~1a. 
Il 57 Sygnał czasu I heJnal. 12.05 z 
archiwum poi klej muzyki. 12.30 W 
~wiecie human\stykl. U.IHI WędoruJ11-
ca melodia. 13.25 5 m~nut o nauce. 
13 .30 Wlad. 13.35 Ze w1l l o wsi 
13.5-0 Więcej, lepiej nowoczdnleJ. 
14 .00 Album e>nerowy. 1'.30 „Nlf'zwy­
c lęt.ony" - ir. pe>w. 14.SO Najp!ęk­
n'ej,za .1e~t muzyka oe>l,ka. U.30 
W'ad. 15.4-0 Lud.zie I Ich """·1•. 16.00 

z tlębnklm hlem iawladamla­
my, ł.e dnia 10 styrznl:< 1933 ro· 
ku mur! po długiej I cl~iklej 
chorobl• 

s. t „. 
MIROSŁAW 

KOtODRUBIEC 
Msza Iw. u duszę- Zmarlrr;o 

odbędzie się dnia U atycznia br . 
o &odz. 10.30 w kaptlry cmenta­
rza katoilcklego na Zarztwle, po 
cr.ym o god>,, 11 nastąpi wypro­
wadzenie 1wlok na cm•ntan, 

:tOSA, SIOSTRA, BRACIA 
I POZOSTAŁA RODZI "A 

Z ż:llem zawiadami•my, te dnia 10 ~tyc'linia U83 r. w 'l'l'itku 13 
lat ndsadł od nas na zawsze nasz kochany Mąt, Ojci,c i Dril.· 
dziuś 

JAM KOWALSKI 
brly tll.k•ówkarz 

.l'ogntb odhedzit tlę dllia 13 styrznla 19A3 r. o odz. Ił.OO z kapll· 
Cy cmentarza na Kurczakach. 

ŻONA • J)ZJl':em 

Mlt:dzy nam - mat na tolatk6w. 
16 20 „Czy kryzy• ~drr:>w!a n& śwlf'­
c'.f'", 14.łS w trl>«'e o •Iowo l treść. 
li.OO Ra.i;owy p.rzegląd publ. 18.~ 
Odpow!f'd!Zli na li•ly. 19.00 Kompo­
zyto.r tygodnia - i:. Granados. 19.3'!1 
„Lata ptaszek" - duch. 2<1.00 Plo­
senkl z Węgier. 20.SO Nowoścl naszej 
fonotekl. 20.4-5 Ję7yk· h!~pańs•ki. 21.05 
Nag.ranie wlf'czoru. 11.u „Je11leń pa­
triarchy" - tr. pe>w. iJ.30 Echa 
d•nia. 21.40 K:idk <tarej płyty. 22.00 
Hep. Lt...rackL 22.M Kluycy muzyki 
23.10 w:ersze s. Ballflsklf'go. 23.l~ 
M;ę<lzy Jazzem a rockiem. :!3.4.6 
Wiad. 28 .30 „Aneg<loty antyczne". 

PROOllAM Ili 

Hl.IHI KlermaH płyt. JO.IO Sak~ofo­
nitci grają prz„boje. 11.IHI ~pl„wać 
•wlng. 11.40 Proato z kraju. 12.00 
W te>nacjl •Trójki. lJ.llO . Love ~tory" 
- odc. 13.10 Powt6'rka z rozrywki. 
H.00 M. Perahia w koncertach. 15.(1(1 
Serwis Trójki. 15.0li Big but. 18.00 
Zaprasumy do Tr61!<1 1'.no Codzien­
nie powieść w wyń. dhv!el<owym. 
- „'J;:rteJ towanyazt". l0.30 Mała 
suita. lt.&o P. Ja•lotnlt• - „Pobka 
Pia.tow". 20.00 K•telo.r ri.1H•ń. 20.40 
N"IJ•tarsze poliki• lt•ly mUo•ne. 
21.00 Muzyka wl6<'1'ęJCńw 21 :l1l Jan 
p„randowlt!<I - „Wrze*nlr>wa noc". 
21.«i .God.tlna Ja7.ttl. 22.46 lnf1J>rmac.1e 
~portowf'. U.IHI Zaprnumy rlo Trój­
ki. 21.5$ Ke>h:dzl~I bttl<lMkle. 

PROGRAMlV 

I.tle W!ad. 1 Ili . ~°"'mowa" -
o pow. 1.2$ Quod 11 het - cz~·ll eo 
kto lubi. 10.00 Opeu pnez wieki. 
10.30 z muzyc.znych n•11nń. 11 OO 
Por~ret piuna. 11.30 Muzyka r6t­
nych narodów. 12.GO Wi8d. 12.n5 Od 
Bacha do Ba rtoka. 13.0t lhr'll'l5 ln­
forml\Cyjny (Ł). 13.95 Alldyrja -
z cyklu „Postawy" (Ł). 13.15 w 
1ttronę Jaziu. 111.ł~ „Moh wl~h ~A­
bel" - gawędy llt. 14.00 Stereo!o-

W dniu lł. 01. 1183 r. Tmorła 
nagi• nuu uknchana żona. Mt• 
teńka l Ba bnnla 

s. t P. 

STEF.AMIA 
SZT .AJEROWSKA 

7, domu AMBROZIAK 
Ił. Jlr&townlk Z3nĄd.u Aptek 

Wyprowad>,enlo droJ(lth nam 
zwłok odbędzie się w. dniu 13. 91. 
1913 r. o &'Ods, 13,00 z ka plicy 
cmentar.a uymsknkalolirklri;o 
na Dolach, o czym powiadamia­
ją nieutuleni w Jlęboklm talu 

MĄŻ. CORJtA 1 MĘŻEM, 
WNUKI oraz pozoatała 

RODZINA „„„„„„„„„„„, 

koncówek bande-re>ll w ,.'.llOWEJ 
KUKUŁECZCE" 

n!~ne &rl!htwum pols'k!e.1 pl~enkl. 
14.30 Chór RozglMnl Wroelaw•k,ej 
PR. 15.00 Wiad. 1~.n;; Par.oram.a JJ­
te~acka. 15.30 Pe>polud•nle mf!lotnan• 
17.00 Wlad. 17.05 Muzyk& (f,). 17.10 
Aktuałno•ci dnia (Ł). 17.~0 l.udnwe 
rytmy słowacki, (Ł). 17.łtY „I komu 
to prtuzkadzało" - lud. (ł.). a.oo 
„Popołudnie "' alerto" - ko'Retrt (J,), 
li.~ „Pr()8tę pant. co teraz b'ldZie„ ." 
- aud. U.OO Drlennll<. 19.05 Kluvcy 
1Tr~1zyki. 19.30 Wieczór w fllhumo­
n11. 11.llii Klub lite-reo. 12.~ Fakty 
·rln!a . 12.4G Muzyka mhtionyeh ~ ok 
23.~ G!oty, instrumenty, nt~Mje. 

ff.OO Tl'R 

TELEWIZJA 

PROGRAM t 

maternatYka.. 
rnestr 3 

8.10 Chem:a, i:l. 8 
9.00 Chmiia. kl. 7 
9.30 Dla 2 zmianv - „:Bezimie.n-

nT zamek" 
11.00 l{i,toria, i:l. T 
12.30 Reforma no 1tarci11 
13.30 TTR matematyka, 
U.OO TTlt - me<1hanizacfa rol-

nlct wa, aem. 1 (Ł) 
15.25 NURT - matematyk& (Ł) 
16.00 Maraz:vn harcerzy „Krąg" 
16.30 Dla nrzednkolak6w: „Tik-

Tak" 
17.0<J Dziennik 
17.20 Losowanie Toto-Lotka 
17.~ „Ku brzeJ{om niedalekiej 

Oceanii" - film dok. arod. 
ZSRR 

18.~ „Trypt:rk rzemleśl niczy" 
rozmowv 

,gniegowe 
18.40 Rolnicze 
18.50 Dobranoc 

skrzaty" 
19.00 W:vmi.arv •wiata „Ma.kros­

k~ - 2" - „Skończony 
.świat" 

1UO Dziennik 
20.lS „Wielka literatura na ma­

łvm ekrani!!" - ,.Fauon" 
Sup11rlie:a tenisa 1tołowe20 
Dziennik 

·22.1>3 
22.35 
22.55 

115.ao 
16.50 

17.20 

18.50 
19.oo 
19.30 
20.00 
20.55 
21.35 

22.00 

St>Otkanie z !!'Urzem 
PROGRAM Il 

Jt>Z:Yk francuski 
Jezyk anJ(ielski dla 
wansowanvch (2) 

za-

Kino . f)wn1< - „Rozkaz: 
~ie st1 t »hw" _.; "„a.mat wo-
1ennv .„·oe' . .. R 
MuzvK rl" ' <> ·.ow& 
Wiadom .sc1 1• l 
Dziennik 
Film d"I< 
Prog~am „ 1 c. 
„Sp'.ew >Jr " sen" pio-
senk~ Fn ia Buscairlion„ 
Klub ti.lmowy „Niedzielni 
rodzice" - we1tierski dra-
mat 

,; Kl,boklm ~:tl•ttt uwiadamiam~·. iP dnla 9 5tyrznia lA~~ roku 
zmarł w wieku K lat nasz naJukorhańszy Mąż, Ojciec, l)ziadiiui 

S. t P. 

ALEKSY GAG.AMASZWILI 

Utorzyuośrl tałobne oraz 'IVYr>rl'lv.-arlze11!~ drogich nam awlok od­
będa g!ę 13 stycznia br. n gorlz. 13.30 z kaplicy cmentarza. r>U· 
wos1awneg1J przy ul. Ogrodowej 41, o czym zawlad mlaj- Jll'lfrll· 
t&ni w orromnym 1mutku 

~ONA, CO.RJU I WNUCZ~Jt 
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, ~ana-••••••••,..„„.,.. 

~.na oPtvaodniowYm sl'.l<>tka:niu 
łóduie1 kadrv kierowniczei i 
11rezvdentów Pabianic ora.7 Zl!'.i& 
tza z t»rezvdentem Lodzi. wiele 
uwarl ooświecono m. in. oro­
lektowl manu e:osoodarczeeo I 
budtetu na 1988 r. Jak ooin­
rormował orezvdent _.. Łodzi 

' Józef Niewiadomski Prezydium 
RN m. Łodii • na ostatnim 
twoim JJOSiedzeniu przv1eło oro­
lekt teiro olanu skierowuiac 1!'.0 ' 
do zaitwlerdzenia na sesii Ra-

· d.,. Narodowe! m. ŁOdzi. ktńrei 
termin nie został ieszcze usta­
lonY. PrawdoPOdobniie bed'zie 
ona obradowała w końcu stv-
cznia, albo w nierwszyeh dniach 
luteic:t. Obecnie Wo;ew6dzka 
Komt.la Planowania orzvst.ąpi­
ła do nrac nad 1'l'Oiektem ola­
nu ros.oodarczeiro dla naszego 
m!uta t województwa do roku 
1985. 
Pteud~ winformował tak­

ie uczestników obrad. że te­
. storn ze znaiomoścl , reformv 

l!!Olll>Odarczei ooddani · zastana 
dTrntorzv łódzkich za.kładów 
t»rodukcvtnvch oraz oracownlcy 
Mlmlnistracii naństwowej. 

(j, kT.l 

j 

W Lo<bl, 'Pablainicae<h ł Zgierzu od dłużs7.ego 
już czasu trwa przegląd budynków, w których 
nie wykorzystywane są pralnie I suszarnie. Obli­
czon.q, że w mia&tach tych moi.na - po odpo­
wiednkh rqbotaich a<laptacyjnych - wygosipo­
dar·ować około tysiąca mles?lkań zastępczych. 
Rzecz w tym, że mim-0 irż od szeregu lait w w.ie­
! u domach nie wszy&bkie pralnie i suszarnie są 

·wfaściwie wykorzy-5tywane, lokaitorzy sprzed-

oo 
włają alę przeka.zanlu ich na mleszikanla aa-
atępcze. · 

Tirnczasem - jak wykazał przegląd - ~ 
niektórych nowych blokach, wystarczy na ~-

. nich piętrach wymalować tylko ściany l ułożyć 
na podłodize wykładzinę oraz wykonać drobne 
roboty remontowe by powstały tam :11upełnie 
przyzwoite mieszkania dla rt>dzin oczekujących 
w kolejce do sp6ł<izielni (j. kor.) 

Awaria· w. urządzeniach · rozdzielni 
pozbawiła Śródmieśde · prądu elektryanego 
Jak Już informowaliśmy w 

poniedziałek . o godz. 18.20 w 
podstacji energetycznej Lódź­
Sródmieście nastąpiło zwarcie w 
urządzeniach rozdzielni o napię­
ciu 6 kilowoltów Sytu.acja by­
ła ~oźna - w ciągu paru se­
kund wytwo.r.zyła się tempera-i 
tura kilku tysięey st<>pni C i 
powstało silne zadymienie. Zre-

zygnowano 1 init&wencji straży 
pożarnej - jej sekcje czekały · 
jednak w pogotowiu. Po upły­
wie godziny można jut było 
przystąpić do stopniowej likwi­
dacji skutków zwarcia, 

rezerwowe zasilanie. Trwało to 
do godz. 3 nad ranem. Wczo­
raj więc nilrt już nie b)'ł ~­
zbawiony prądu. 

Re~ytatorzy 

Ja.k się okazało była to jed· 
na z najpoważniejszy.eh w <H!ta­
tnim czasie awarii energetycz.. 
nych w Łodzi. Pozbawiła ona 
prądu wielu odbiorców w cen­
trum miasta. W nocy z ponie· 
działku na wtorek ekipy e­
nerge~yczne stopniowo włączały 

Jak się dowiedzielijmy, w n!e­
którycb jednak rejonach Sród­
mieści a- nastą.piły wczoraj przer­
wy w dopływie energii. Były to 
drobne awarie zdarzające się 
każdego dnia w gęstej sfecl e­
nergetycznej miasta Lokalne .u­
szk99zenia eki·PY energetyczne 
naprawiały na bieżąco. 

(sk) 

Dzięki wiosennej pogodzie. 
więcej... jajek 

i piosenkarze na -star.t 
•J 
IU'i rozpoezęly Silę sztk-0ł.ne eli­

mtnacje do XIV Ogólnopolskiego 
·Konkursu Recytatorski.ego Poezji 
t p.rozy Rosyjskiej i Ra.dzieokiej 
Eliminacje wojewódzkie jak zwy­
lllle ptt.e'Widziane są w maju. 
Zgłoszenia kandydatów przyj­
m.uje ZŁ TPPR, ul. Narutowi~ 
łl, do końca marca. · Wszelkie 

Dyżury urzędów 

pocztowych 
hl! ... Informuje Wojew6chk1 

1Jnlł!I PGcaty w związku H 
wamołonym ruchem paczkowym, 
w ttyezniowe wolne soboty w 
1ocb. 10-17 wydawane będą pacz­
llł w urz•dacb pocztowych przy 
uat•pujących ulicach: al. Włók· 
atan:v U7. ul. Armil Ludowej 
H/31. Zgierskiej 95 Skalnej Z. 
Centralnej 83, Żl!leńsklego 12, 
Piotrkowskiej 135, Wl Bytómskiej 
n, Clenyflsklej 6, Pabianickiej 
ut, Dyspozytorskiej I, Rzgow· 
111deJ Zlła, 2:ubardzklej 3, Tet• 
maJera ł./12. Balonowej 109, Ler· 
montował. 

Ponadto w katdą wolną sobo­„ bm. w Łoehl w godz. 8-15 
pracowa6 będą urzędy pocztowe 
w Łodzi przy ul., ul,: Tuwima 38, 
·ptotrkowskie3 311, Armil czerwo. 
aeJ Zlb. Zgierskiej 2, Pabianic· 
llłeJ IGł, Rzgowskiej 155, Planto­
waJ · ta; w Pabianicach przy ul. 
Pułaskiego 11; w Zgierzu przy 
nt. 17 Stycznia 28; w - Głownie 
PnJ' ul. ł.owlcldej 58 oraz' urzędy 
w Aleksandrowie, Konstantyno· 
wie ł Strykowie. 

Plae6wkl pocztGwo-telekomunł­
tcacyJne na wslath, zatrudniają. 
ee cłoręczytlelł pełni" będą w 
kat1h1 wolną od pracy sobotę dy­
""' r6wnłeł w godz, 8-15. (mJ 

PABIANICE 
. !5 LAT 

IPOł.DZIELNI MIESZKANIOWEJ 

szczegółowe 1-nłómnaeje motna 
otrzymać pod nr tel. 670-4.7. 

Pod tym sanzym oomerrem 
można się dowied;zieć o wyma­
ganiach, którym sprostać mu5ILą 
uczestnicy XXII Ogólnopolskiego 
Kon.kur.siu Piosenki Rad~ec®iej. 
Jest to impreza pmeznaczona 
wyłącenie <iła amatorów: 900is­
t6w, 1.eSpOłów wokalnych i wo­
kalno-instr·mnentalnych (do ok­
tetu włącmie). Uczestnicy musrią 
mieć Ukończone co na,jirnndej t4 
lat. 

W Domu Prąjatni przy ul. 
Narutowieza 48 ceyn.ny jelt pun:kit 
konsultacyjny, w kt6ry;m fa­
chowcy pomogą UC7A!Stnilrom kon­
k'Urs'll w doborrr.e ~pertuu'll, u­
dzielą porad· muzycznych. Punkit 
czynny jest w ponied%iałkł t 
czwadki w godz. 14-lG. Nato­
miast :igłoaenLa do udziału w 
konk\Ksie pmyjmują w · l.odJ.i 
órziielnicowe domy lrultw;y oraz 
miejskie ośrodki kultury w Pa­
bianicach ł Zgierzu - do 31 bm. 

, (rs) 

Gaz ziemny 
dla Karolewa 
Każdego roku rośnie w Łodzi 

liczba odbiorców korzystających 1 
gazu ziemnego. PracoW'll.icy Zakła­
du Gaizowniezego przeprowadzają 
rejonami operację wymiany urzą­
dzeń. W ubiegł}'m roku gaz ziem­
ny otrzymali mieszkańcy Kozin 
oraz łodzianie zamies.zkujący rejo­
ny ulic Przybyszewskiego, Obywa­
tels:kiej ł Limanowskie~o. Łącznie 
prze5)tawłono na ' gaz ziemny urzą­
dzenia u 15 tys. 'odbiorc6w. Pozosta­
ło jednll'k jeszcze PoI1ad 80 tys. 
użytkowników gazu koksowniczego 
mieszkających główrt.ie w centrum 
Łodzi. . 

Tegoroczna, · nietypowa zima f ba ta została uwzględniona I 
wywołuje wiele anomalii w stąd do łódzkich · !ltlepów tirafi 
przyrodzie. M. In. ciepła aura . w styczniu p 2 mln jaj więcej 
przyczyniła się do wzrostu noś- - zamiast 9 mln 200 tys. sztuk, 
ności kur, · dzięki czemu skup będzie ich 11 mln 200 tys. Już 
jaj jest znacznie większy niż teraz LZD rozpocz.ęły inJtensyfi­
przypuszczano. W związku z tym kować ich dosta'Wy do sklepów. 
Lódzkie Za.kłady Drobiarskie Sądzimy, że z nabyciem jaj -
wystąpiły do swojej · centrali z przynaj.mniej w styczniu - nie 
prośbą o zwiększenie limitu jaj powinno być większych kłopo­
dla naszego w-0jewód~wa. Proś- tów. 

Zielone świaUo" 
a mmiosla , 
Deeyz'1ł pinydenła Łodzł na­

ezelniey poszciególnych urzędów 
dzielnicowych powinni zwa}nia; 
ne lokale, nadające .tę na punk­
ty usługowe, przydzielać rze­
mieślnikom. Chod'Li tu przede 
wszystkim o tailde usługi, ja.k: 
szewskie, napraw sprzętu gospo­
darstwa domowego, radlawo.:te. 
lewizyj-ne, a taokże napraw sprzę· 
tu rolniczego. · Natomiast przy­
dział lokali d·la spółek polonij­
nych będzie wymagał zgody kie­
rownictwa Urzędu Miasta Łodzi. 
Firmy te mogą bowiem wynaj­
mować lokale. prywatne bąd:t bu­
dować własne pawilony. 

(j. kr .• ) 

Równie:t w bieżącym miesiącu 
rozpoczęto ubój brojlerów. W 
sty~:Lniu trafią do .łódzkich skle­
pów 204 tony świeżych kurcząt. 
Ponad19 do stołówek dostarczy 
się 111 ton innego drobiu. Nie 
są to ilości wielkie, jako że w 
okresie drobiowej pr051>eri.ty 
woj. miejskie łódzkie otrzymy­
wało miesięcznie <lik. 700 ton kur­
cząt. Dzięki dostaw·om paszy za­
kupionej za granicą i ze środków 
„Pewexu" można stopniowo u­
ruchamiać fermy hodowlane. Da­
ją one co prawda tylko 20 proc. 
swej normalnej produkcji, jed­
na.k w Qajbliższym czasie prze­
wid uje się pe.w~en wzrost pro­
du.kcjL 

Tak C7:J' !!Ilaczej, dobne, · ie 
produkcja kurcząt, ch~iaż w 
ograniczonym jeszcze zakresie 
ruszyła, co z pewnością w isto­
tny sposób wzbogaci asortymen­
towe propozycje sklęipów mię­
snych. · 

(I) 

Nasiona i wyro,by papiern.iae 
również · w ,,Cenłrału'' 

W początkach bieżącego m·ie­
siąca ł6dżki SDH ,,Ce.ntral" u­
ruchomił dla swoich klientów 
dwa a.trakcyjne stoiska - z na­
sio.nami i artykułami paipierni­
ozymi. Dzięki patronatoim pr,o­
ducentów spodziewać się tam 
można begatego asoo:tymentu to-
warów. . 

lu" plamJje uruchomienie u zbie­
gu al Mickiewicza i ul Sienkie­
wicza stałego pun.k>tu sprzedaży 
nasion, krzewów ozdobnych i 
d\l"zewek ołVocowych Qra-z wszel­
kiego rodzaju narzędzi dla qział­
kowiczów. W miesiącach letnich 
będt!e tam również czynny kier­
masz warzywno--owocowy. 

WA:tNE TELEFONY 

731·82 
398-10 
ł72·01 

Informacja PKO 
Informacja o usługach 
lnformacja turystyczna 
Informacja PKS 

Dwotzec Centralny · 265·96 
Dworzec Północny ł7ł·20 

lnformaeja telefoniczna 93 
. Informacja służby zdrowia 815· 19 
Informacja handlowa 281·84 

613·63 (do godz. 18) 
InformaeJa Pomocy Społecznej 

58-łl-'10 
Komenda Wojewódzka MO 

· 677-IZ 192·21 
Pogotowie cteplowntcze Z53·11 
'Pogotowie dyogowe1 

„Polmozbyt" 
Pogotowie energetyczne! 

Rejon Ł6dź·P6łnoc„ 608·31 
ReJon ł.6dź·Poludnie 
Rejon Pabianice 

331·31 
334!28 

15·13·18 
16·3ł·ł2 ReJon Zgierz 

Rejon Oświetlenia u11c· 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie MO 

881·15 
395.35 

91 . „. Pogotowie R11tunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

SŻ-81·10 70C-27 
Strat Połama 88 666·11 

, lnłynłer woJew6dztwa 833·11 

TELEFON ZAUFANIA 33'1·37 
- czynny w godz, l!l-7 rano. 
W dnt wolne otl pracy - ea· 
łą dobę. Dla kobiet z ctął11 
problemow11 ł sprawy · rodzin­
ne - "/40·33 - w dtiJ powszed· 
nłe od godz. 12 do n 

DA TRY 

WIELKI - g.odz. tł · - Balety do 
m.uz. Chopina, K-a.rłow.licza. &z:y­
manowsk!ego 

NOWY - god-z. 19.111 - ~ Wach­
larz" 

MAŁA SALA - godiz. 24.00 -
„Hedda Gabler" 

JARACZA - godz. 19.0tt - „J'ak 
wam 9\ę podoba" . 

MAI.A SCENA - godS. 19.00 -
. ,Osmędeusze" 

7.15 - godz 19.111 „PaMla LU! 
I jeJ dwaj mętowle" 

POWSZECHNl' - godm. 11.111 -
Wesele" 

MUZYCZNY - n.teczyn.ny 
ARLEKIN - godz. 17.30 - „o 

Zwyrtale muzykancie"' , 
PINOKIO - god-z. 17.30 - ~Ty­
moteu~'Z Maj&terklet)ka" 

MUZEA 

BISTORU RUCHU .Rl!IWOLUCY3'• 
NJ!GO (Ul Gdańska 13) 
godz 11-lT 

ODDZ1Ał. RADOGOSZCZ 
Zgierska 147) godz t-18 

tut. 
ARCHEOi OGICZNB I ETNO· 

GRAFICZNE (pl. Wolności 14) 
giodz. 11-1"/ 

BIOI.onn !!WOLUC'!'.JNE.J Ul. 
(park ~lenklewtcza) godz. to-
18 

HlSTOIUI M'lASTA 1!.0DZJ . (Ul. 
(Ogrodowa tli) godz. 11-18 

Wl.OK1ENNłCTWA (Piotrkowska 
21n) godz 9-1'7' 

MIASTA ZntERZA ('Zgte~. Dąb· 
rOOW11kiego "1) - godz. lll.-18 

MIARTA PABIANIC (Pabianice 
pl Obrońców Staltngradu 1/2). 
codz. tł-li 

WYSTAWY 

nieczynne 
• 'fi. • 

zoo 
I do 
1UO) 

codziennie 
tl.30 (kaA 

od 
do 

gods. 
godz. 

JUNA. 

BAI.TYK - "Ko1r14ndod z Nava­
. rony" - ang. od lat 15 godz. 

Hl, 14.11\. tiuo. 17, IUO 
IWAN'OWO - "Wyjście awa.ryj­

ne•• - pot. od Lat 15 godz. 15.38 
17.30. 19.30 

POLONIA - Wvjłc!e awaryjne" , 
pot, od lat li godz IO, JA, lł. ' 
18; 18, 20 

PRZEDWIOSNIB - „Wejłcle 
'.smoka" Hongkong-USA od lat 
111. godz. 10, 12.15; 15, 17.15. 19.30 

Wł.OKNIARZ „Cały ten 
zgiełk" USA od lat tli godz. 
9.30 12 )ł.30 17. 19.30 

WOLNOS1C - Wejście smnka" 
Honi?konR-USA od lat f8 1todz. 
10, liUS, 111, 17.111, 19.30 

WlSł,.A - .. Sptaw~ Kri•mer6w" 
- USA od lat li godz. 10, U.15, 
16. 17 .16. 19.30 

ZACHĘTA - .. Dziewczyna a re­
klamy" wł -USA od lat 18 ltt>dz 
10, 12.15, 17.15 19.30; „Old SU• 
rehand" RFN-jug. b.o„ godz. 
15 I 

STUDIO - Tylko dla ktn stu­
dyjnych - .Handla>rz czterech 

pór taku" - RFN od )At 15 
godz. 17 111 , 19.15 

STYi OWY Filmy WoJcl•Cb» 
J, Hassa - \.Jak być kochaną" 
- poi. od lat lS god;z . 15.15; 
Mistrzowie Kina Swiatowego -
Milo• Forman - „Lot n_ad ku­
kułczym gniazdem" - USA od 
lat 18 godz. 17 15. 11 30 

DKM - :r.emsta PO latach" -
' kanad od lat 15 11odz: 18 18 , 2n 

OKA - Orlc1e..t.ra Klubu Samol 
nv<-'1 Sert> colert peor>Pta' - US A 
od lat 12 godz 8.30 14.30: 
,Smlert' C7"rneg•1 1<1ól•' - cze> 

od lat Ul godz. Ul 45 , 19 
r.O\'"'" _ Kino non ..top od 

godz. 10 do 22 - „Barroco" -
fr od lat 18 

MŁODA GWARDIA - „Colargol 
na Dz!ktm Zachod;de" - poi 
b/O gOdz . 10 11 30 13; REPE 
TYCJE'80 - Powtórzenie iesta · 
wu KONFRONTACJE'80 - „Ra· . 
townlk" - radz od lat lCI godz. 
14.30, 17, 19.30 

MUZA - „Kstętnlczka na grochu " 
- rado:i:. b/o COM 16.15; „ Wcląt 
o m.Uoścd" - fr. od lat 15 godz 
1.11.15 

t MĄ.JA - „Konoplelka" - poi . 
od lat Ili godz 16 15 18 15 

POKOJ - ·.Wielka podró~ Bolka 
t Lolka" - pot. b/o godz 16.15; . 
„Ma.ndingo" - wł . ·USA od lat 
18 godz 18.15 • 

ROMA - .DzU:kl Bogu jut plą· 
tek" - USA Od lat 15 godZ. 
10. 12.15, 15. l7 15. 19.30 

STOKI - nieczynne 
SWIT - , KłamC2ucha" - pol •. od 

lat 12 godz. 15; „Nosferatu wam· 
pl.r" - RFN od lat 18 godz. 17 
tli 

TATRY - ,.Siedinlogrodzlanle na 
D2'Lkim Zachodz1.e" - rum. od 
lat 12 godz. · 15.IS; Pożegnanie 
z tytułem - "Rnk święty" -

. tr od lat 16 godz. 17.30 '!9.30 
ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - , .Ksfą~ę I te brak" -

panam od lat 12 gOdz. 16.00: 
"Bołdyn" - pol. od lat 1$ godz 
18.30 

PIONIER - meczynne 
POLESIE - .Tajemniczy mnich" 

- radz. b/o godz 17; „Wzgórza 
Zelengory" - jug. od lat 18 
godz 19 

REKORD -
rad-i: b/O 
Andrews" 
godz 18 

· Konik Garbusek" -
godz t6.t5; „Joseph 
- ang. od lat 15 

SOJUSZ - nieczynne 
APTEKI 

M!cklelw'cza 20 Nlc\arnlana IS 
Piotrkowska 6'1, Dąbrowskiego 89 
Lutomierska 148 OllrnPIJ"ka 7a • • • 

Pab\anlee ArmU Czerwo 
neJ 7. Konstantynów Sa 
dowa 10 oz,;rk6w pl A:rml 1 

Czerwone1 17 Gł,>wno - Ło· 
wtcka 38 Aleksandrów - Koś 
cluszk1 10 Zglerz S!kor-
sktego 18 

DYŻURY SZPITALI 
ChlrUtgla ogtllna - Batuty -

Szpital, tm , W Bleget>-kleao 
codziennie dla Przvch'>d.n• RPIL 
nowych n1 nr: ł 6 8 I :o 
Szpital Kllntczny Im N Bai 11< 
kiego - codzienni" dla l(>rzychr r 
ni· Re1ol!lowe1 nr 7; szoltal Im 'lol 
Skło'1oW<kle1·CU•le __ codzlenn" 
dla Prz-vch"<!nt Re1onowvcl> '' 
nl'l I t I I w Zgierzu ul Pa 
rzęczew.ka 3S . Szpital lm J 
MarchleW<IUego codzlenn ·r 
Zttierz ut Oubol• t7 orn mla•t 
I itmlna ~g\eu miasto ł e;m1n 
Ozork6w miasto I ttltllna Alek 
sandrów e;mlna Parzeezew Górn• 
- Szpital Im. erudztnsl<i<'ll• 
(Kos Gdynsklch 11) Pole1;łe · 
- ~pita I tm Koper nlka (Pa 
btanJck• 121. ~ródmlricle - S:tp• · 
tal tm Brudztńsklego tKos Gdyń 
skich Sl); Widzew - Szpital Un 
Sonenberga (Pieniny 10) 

• • • 
Chlrut-gta urazowa - Szpital 

Im. Skłodow!!klej-Curde (Zgierz, 
Pa rzęc:zewsk.a 3S) 

Neurochirurgia - Szpital Im 
Im. Sklodow~kiej-Cur.ie (Zgierz 
Parzęczewska 35) 

La ryng<>logla - . Szot tal 
Barllcklego (Kopc'lt'lsktego 22) 

Im 

OkUllRtyka • - S'zpttal Im 
Im. Skłodow!lklej-Curie (Zgierz 
Parz.:czewska 35) 

Chirurgia I laryngologla dzle 
clęca - Instytut Pediatrii AM 
(Sporna 36(50) 

Chirurgia nczękowo- twarzowa . 
- Szpital Im. SkłodoW>:klej-CU· 
rle (Zgierz Parzęczewska 35> 

Toksyl<ologia - lnctytut Me· 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

Wenerologia Przychodnia 
Dermat-,!01ttczna (Zakatna oM) 

AMBULATORIUM 
DORAZNEJ POMOCY 
ul. Sienkiewicza 137, 
tel. 63'1·00 wewn . 31 

- Gabi.net Chirurgiczny czynny 
całą dobę 

- Gabinet tntern1styC7llly czynny 
w godz 15-7 w dni wolne 
od pracy - całą dobę 

ul. Armłl Czerwonej 15. 
tel. ł57 · 50 do Sł, wewn. 70 

- Gabinet Chtrurg!l Dziecięcej 
czynny całą dobę .. 

- Gabtnet Pediatryczny czynny . 
w godz 15-7 w ,dnł wolne 
od pracy - całą dobę 

ul. Kopclńsl<lego 22, 
tel. 684 63 

- Gabtnet Stomatologiczny t'.zyn­
ny w god'Z. 19-'7 w dni ·wolne 
od pracy - całą dobe 

m.dawno milllęło 25 lat od zorga­
nl:zowania w mieście pierwszej 
apółdzieLni mieszkaniowej. Było to 
w st:vezniu 1958 roku. W tym dniu 
Walne Zgromadzeruie nzłonków-za­
łotycleti nowołało do życia Spół­

·d.zielnię „Wsp61ny Dom". Nieco 
później powstały sp6łdozielnie „Na­
na Strzecha" i „Włókno". W roku 
1972, Po zlikwidowaniu „Naszej 
Strzechy", i połączeniu „Wspólne­
ł'D Domu" z „Włóknem"' powstała 
Pablanicl,ta Spółdzielnia MiesUta­
nlowa. która w minionym ćwierć· 
w!eozu wybudowała 165 budynków 
mieszkalnych. Mieszka w nicł:I bll­

W tym roku gawwnlc:r- planują 
przęstawić na odbiór gazu ziemine­
go urządzenia należące do ok. 20 
tys. odblol'Ców. ,Obecnie przystą­
'piono jut do . wymiany na terenie 
Karolewa. Prace obejmują teoreny 
oołożone w· rejO!n·ie ulic: Karolew­
skiej, Bratysławskiej I Retkińskiej. 
Mieszkańcy . Kairolewa powi~ni 
otrzymać ·l(az ziemny jeneze przed 
świętami Wielkanocy. (sk) Wiosną kierownictwo „Centra- (m) 

~ SJl(P" m SJCP a=~ n=~ ............ ...,... „ „ ~ 

iko 80 tys. osł>b. 
NOW. 

MIESZKANIA 
.P11mf.:CYJNE DLA DOZORCOW 

O ezyatoM 946 oosesH admini· 
mowanvch przez RPGKiM trosz­
UT sle tvlko 40 dozorców ; omia­
taczv. Nic wiec dziwnel!'.o. że na 
wielu ulicach. w tvm także na , 
eentral:nei arterii - ul. ArmH 
Czerwonej, czystoś~ 1'.l<>Z<>stawia 
'Wisle do życzena. 

Problem ten o<>ruszono 'na ostat-
1l•1 sesii MRN. Władze miasta da­
łyć bt!da do zw'iekszenia- liczby 
wrzataczv m. in. oot>r:i;ez zanew· 
n!enie lm · mieszkań fµnkcvinvch . 

' '.Dotvchczas 1 !Okali' takich korzv­
na w mieście tvlko 16 osób 

NOW. 

I zw~~~~~ -~KJ:ES <&ff~~~~~~- I „~ 
dla dokonywmia cięć drzewostanu. Zazwyczaj ków mieszkalnych, instytucji i przeds.iębiorstyv. 
specjaliści z Łódzkiego Przedsiębiorstwa Ogrod- Ba.rdzo często d1rzewa przeszkadzają. mieszikań- „Kultura In~ 

. kierowca MPK 
Szanoumy Reftektorku. Chcę 

nlczego d~onują tych cięć w ozasie od 15 pai- C()m, powodują wHgoć w miesz:kaniach, rozra-
dziernika do połowy marca. Painująca obeonie stającymi 1ię korzeniami nadwątlają flundamen- I 
aura sprzyja tym zabiegom. t;y. 

Pracownicy LPO dokonują trmch rodzajów 
cięć drzew. Dzięki cięciom formującym nadany 
Ilostanie odpowiedni kształt klo.TOIIlom młodych 
drzew. Pozą tym przept'OWadzane są jeszcrie cię­
,cioa odmładzające i prześwietlające. Najczęściej 
siosuje tię .je ie wzgl~u na be7Jpieexeństwo 
i wygląd. · ROiZrastające !ię drzewa niszczą nie­
kiedy energetycme linie na.powie~zne, zailła­
niają ullcme latam.ie i zn.aki dr-0goiwe. Pne­
chodniom zagrażają z kolei UłChnięte kona'I'y 
i nadłam3111e gałęzie. 
Najwięcej zleceń dot~zących d.okonywanfa 

cięć ŁPó otrzymuje od Zakładu En~.gety~nelgo 

Na.jwięcej kłopotów siprawlaiją m;ybk-o rosnące 
topole. Drzewa te sadzono masowo w mieście, 
w celu zaizieleniania szarych ulic. Topole jed·naik . 
wprost błyskawicznie . rozrosły się z.ag.railając· 
pr*hodni91ll (ma}! bowiem kruche gałę.zie) w 
czasie sHnych wiatrów. W najbliiszym cizasie 
ekipy z ŁPO będą ka~czować całe szpailNy 1ota­
ryc·h topoli znajdujących się między tnnymi na 
ulicach Czeremowskiej, Hipotecznej, Brackiej i 
w ul. 19 Stycznia. Wzdłuż wymienionych uUc 
posadzone będą w najbliilszym czas~e młode 
drzewtka llńnych ga.tU111Jków. / . · (sik) 

slę użatić. Otóż w dniu 7 stycz­
nia br. w Zgierzu, o godz. 2Z.45 
ehctalam z 68-!etniq matka od­
jechać ostatnim autobusem MPK 
Unit S (nr boczny wozu 2109) 
z osiedla Im. 6SO-!ecl4 w ki ero n· 
ku placu Ktuńsklego. Kiedy 

, blegnqc zbtlżatyśmu stę do auto· 
busu udyszatam s!owa kierow­
cy: „O • tej porze ta:ka stara ba­
ba wtóczy się po mlet~e". Mnie 
rodzice uczyli szac:inku dla star­
szych. Mam naifzteję, że wraz ze 
wzrostem cen uslug komuntka­
cy;lnuch ·popratol się także kul­
tur« ntektór••ch kierowców za­
trudnionych w MPK. Może też 
nareszcie, 11ojawi11 stę rozktady 

jazdy na zgłersktch pnystan-
kach. 

(Nazwisko znane reda~cjl) 

Zapomniany ~·-· Od wtetu mlesięC!.I podróżtił ko-
rzystajqcy z przystanlcu u zbiegu 
u.i. Aleksandrow~kle; t Kaczeń­

·eowej (W s~ronę śródmieścia) ob­
serwu1a kiosk widmo Kiedyś by• 
la to catk.\em nteź!e prosper ujq­
ea placówka handlowa, z czego 

, zadowolone bylo nrzedslębiorstwo 
„Ruck" q • rzede w.~zystklm kli­
enci. Kiedy 1ednak kioslt zam­
knięto, Uczn! korzystajo,cy z te­
go przystanltu. mieszl<ańcy Teo­
fitowa t pracowntcu , pobliskiej 
„ELty" pozbawieni zostatt możti· 
wośet zaku;.iu nras11 czy nap!e­
rosów. Jak stę ~orientowattśmy, 
nlektórz11 z nich próbowati na­
wet wptynąć „.a „Ruch", by uru­
chom!l on tę placówkę, ate jak 
dotychcuu bezskutecznie. 

• • • 
„W nastym Reflektorze" o§wte­

ttam11 krytycznie wszelkie nurtu­
;lqce mieszkańców Łodzi proble­
my. Prosimy telefonować co­
dziennie w qo"z. 10--12 pod nr 
tel. 341-10 t 337-41. 
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